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pełen wesołości łaskoczę i o "łaskotki" pro- 
szę. Jak przeszedł prima aprilis (...nie wierz, 
bo się omylisz!)? 

Śri ) ONO 


Patrol karabinierów na słynnej włoskiej auto- 
stradzie Słońca wyprzedził jakiś potężny amery- 


kański krążownik szos. 


- Mario, zauważyłeś markę i numer tego pira- 


ta? 
- Żartujesz, przy takiej szybkości... 
- Ale dziewczyna siedziała z tyłu, co? 
- Bomba! Zauważyłeś jej oczy?... 


Jarosław Kuźniak, Kraków 


Dwóch aresztantów doprowadzono do lekarza 
Jak się pan nazywa? - pyta lekarz pierwszego 
- Wiesław Maj 
A pan? - pyta drugiego 


- Zygmunt Maj 
- A panowie? - zwraca się do konwojentów 


- Policjanci z Majami! 
Marcin Woźniak, Gniezno 


Kandydat do pracy w policji oświadcza, że 
chciałby służyć w komisariacie rzecznym 


- A umiecie pływać? - pyta 
przyjmujący. 


1 APO PRACY, 
TO JĄ JEŚIEM 
CAŁKIEM SYMPATYCZNYM 
FACETEM x, ę 


- To wy nie macie motorów- 
ki? - zaniepokoił się kandydat 

Policjant zatrzymuje przejeż- 
dżające auto 

- Ma pan czas? - pyta kie- 
rowcę 

- Mam! 

- No to najpierw zainkasuje- 
my mandat, a potem nie musi 
pan jechać tak szybko, praw- 


da?! 
Karol Kobus, Zamość 


Sędzia: - Oskarżony znowu 
tutaj?! Zapomniał pan, co po- 
wiedziałem ostatnim razem, że 
więcej nie chcę pana tu wi- 
dzieć? 

Oskarżony: - Nie zapomnia- 
łem Wysoki Sądzie, ale poli- 


cjant nie chciał mi wierzyć! 
Janusz Szrenicki, Warszawa 


DWIE POŁÓWKI 


Wspólnie z redakcją "Auto-Motor-Sportu" 
mamy dla was propozycję pysznej zabawy. 
Co miesiąc można wygrać albumy samo- 
chodowe, modele samochodów i kwartalne 
prenumeraty obu naszych pism, a co kwar- 
tał - motorower, motorynkę bądż skuter. 

ZASADY KONKURSU 

W każdym numerze "Auto-Motor-Sportu" 
i w każdym wydaniu "Świata Młodych” dru- 
kowane są połówki zdjęć samochodów i mo- 
tocykli. Waszym zadaniem jest wycięcie obu 
połówek, dopasowanie ich do siebie. nakle- 


Jenie czterech pełnych zdjęć na kartę po- 
FAO EWAWACWEWINWEONWONELE 


Młodych” (ul. Mokotowska 24, 00-561 War- 
szawa). Trzeba jeszcze dopisać nazwę każ- 
dego pojazdu (uwaga! - wystarczy podać 
markę, np. SKODA). Trzeba skompletować 
cztery zdjęcia, ale nie muszą one pochodzić 
z jednego miesiąca, mogą to być np. trzy ze 
stycznia i jedno z lutego. Ważne, by były 
cztery i by połówki pasowały do siebie. 
W comiesięcznym losowaniu biorą udział 
karty, które dotrą do "Świata Młodych” do 15 
każdego miesiąca. Co kwartał wszystkie 
nadesłane kartki brać będą udział w losowa- 
niu nagrody głównej. Miłej zabawy i powo- 
dzenia! 


Cześć! 


Tak to już jest na tym dziwaczr vm św 
dni m iją więcej, a inni mniej / 
mniej, mogli mieć więcej - muszą albo 
dostać 

Tymi właśnie, którzy mają mniej, są d 
szkające w Bieszczadach. Na ile naszej w 
skiej biedy ich sytuacja przedstawia się 
źle. To nie jest tylko przysłowiowy brak dwóc 
na chleb. Tam ludzie na chleb nie mają naprawde! 

Wasi rówieśnicy jak i wy teź chcieliby postu: 
New Kidsów, obejrzeć w telewizji przygody 
ubrać się w modne adidasy. Ale to są potrzek 
których spełnienie będą musieli długo poczeka 
bowiem problemem staje się normalne prze 

Czy zdarzyło się wam, by rodzice zakomuniko 
li: Dziś nie będzie obiadu, bo skończyły się pier 
dze...? 

Tam, w Bieszczadach, to się zdarza 

Jeśli więc chcielibyście pomóc koleżankom i ko 
gom z południowo-wschodnich regionów Polsk 
skontaktujcie się z warszawskim numerem telefonu 
10-11-11. Tam słuchawkę podniosą ludzie, którzy 
już będą wiedzieli, jak spożytkować waszą chęć go 
mocy. 


Dziś w Sałatce nie tylko o sprawach poważnych 
Dziś trochę tego i owego i jeszcze czegoś innego 
Głównie o filmie i gwiazdach. 


Dla lubiących płakać 


Być może już wkrótce na ekranach naszych kn 
pojawi się amerykański film pod tytułem 'Olej Lo 
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sa. Opowiada on o ciężko chorym chłopcu 
którego rodzice uporczywie próbują wynaleźć le 
two na dziwną chorobę - adrenoleukodystrofię 
"uratować swoje dziecko 
Rzecz kończy się dobrze, a nawet bardzo do 
e. Wszyscy konsumenci Sałatki lubiący wzru 
szenia proszeni są O udanie się do kin, gdy przyj 
dzie póra. Warto tym bardziej, że główne role w fil 
mie graja: Nick Nolte, który na stare lata stał się 
bardzo romantyczny (zagrał przecież z Barbrą 
Streisand W "Księciu przypływów”) oraz Susan Sa 
randon. 


pla lubiących się pośmiać 

Film jest wprawdzie adresowany do widzów nie 
co starszych, ale generalnie rzecz biorąc jest to 
bajka, którą może obejrzeć każdy. Dorośli będą się 
śmiać z rewelacyjnych dialogów, a ryczeć ze śmie- 
chu, jeśli dobrze znają angielski, bo wtedy teksty 
są jeszcze bardziej śmieszne. Młodszym widzom z 
pewnością spodoba się Meryl Streep chodząca ty- 
łem do przodu albo Goldie Hawn z wielką dziurą 
na wylot w brzuchu. Widać przez nią wszystko to, 
co z tyłu... 

Trochę kryminał, trochę bajka, trochę science-fi- 
ciion. Jeśli macie chwilę czasu - pójdźcie do kina 
obejrzeć film *Ze śmiercią jej do twarzy”. Przynaj- 
mniej odechce się wam być nieśmiertelnym. 


Gwiazdy kręcą... 

„tylko niestety nie dla młodych widzów. Oto Pa- 
trick Swayze ma wystąpić w bardzo poważnym fil- 
mie "Zachwycający domek”. Christian Slater zagra 
w filmie Tony'ego Scotta "Prawdziwy romans". Al 
Pacino występuje z kolei w dramacie psychologicz- 
nym *Zapach kobiety”. | tylko Kevin Costner przyjął 
ponoć propozycję zagrania głównej roli w reżyse- 
rowanym przez słynnego Lawrence'a Kasdana we- 
sternie. 

Po przegraniu wyborów przez George'a Busha 
Amold Schwarzenegger stracił posadę prezydenc- 
kiego specjalisty od joggingu. Choć chwilowo jest 
bezrobotny, to specjalnie nie narzeka, ma bowiem 
z czego żyć. W ubiegłym roku znalazł się w pierw- 
szej trzydziestce najlepiej zarabiających przedsta- 
wicieli show businessu. Poza tym Wielki Arnold 
jest szalenie zajęty. Kompletuje właśnie wyprawkę 
dla mającego przyjść lada dzień na świat dzidziu- 

sia (już trzeciego w rodzinie). 


A propos 

Najpierw będzie a propos dzidziusia. Oto szczę- 
śliwą mamą została Whitney Houston. Wprawdzie 
to Kevinowi Costnerowi śpiewa ona "l will always 
love you”, ale szczęśliwym tatą małej Houstonów- 
ny jest ktoś inny - znany rapowiec Bobby Brown. 

Teraz będzie a propos Schwarzeneggera. Otóż 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie nadal trwa kult 
uwielbienia dla tego faceta będącego skrzyżowa- 
niem King Konga z Mister Mindem, wypuszczono 
na rynek laleczki będące miniaturkami gwiazdora. 
Takie Barbie pici męskiej o rysach twarzy tak cha- 
rakterystycznych, że nikt nie ma wątpliwości. 

Arnold naturalnie skasował swoją dolę za ze- 
zwolenie na użycie jego podobizny. No i czym ma 
się martwić? Forsa leży na chodniku. Gdyby ktoś 
chciał wypuścić lalkę podobną do mnie - adres 
znajdzie w stopce redakcyjnej «Świata Młodych”. A 
ja, póki co, ogłaszam stały konkurs dla wszystkich, 
którym wyobraźnia podpowiada różne nieprawdo- 
podobne rzeczy. Przysyłajcie moją podobiznę - 
może to być rysunek, rzeźba w plastelinie, glinie 
czy metalu, wydzieranka - cokolwiek. Ciekaw je- 
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Szanowna Redakcjo! 


Przepraszam, że jeszcze jedna osoba za 
Wraca Wam głowę, ale muszę o tym napisać. 
Od jakiegoś czasu nie jadam mięsa. Nie dla- 
tego, że jest niezdrowe, ale z miłości do zwie: 
rząt. Gdy widzę w sklepie tybnym posiekane 
ryby, ośmiornice w puszkach, to chce mi się 
płakać. Gdy na talerzu leży kawałek mięsa, to 
widzę krowę, z której pochodzi... We śnie 
ukazują mi się duchy zwierząt i wołają "nie 
zabijaj nasi”. Odsuwam się od ludzi, którzy 
noszą futra. Wydają mi się zimni i nieczuli. 
Może wydrukujecie ten list? Może znajdzie się 
ktoś, kto jeszcze coś na ten temat doda? Nie 
cierpię, gdy na obiad jest kurczak... Mięso 
zawiera potrzebne mi białko. To źle, że go nie 
jem, prawda? Co Wy na to? Marta 


Co my na to? Ano, każda przesada jest 
niezdrowa, więc nie popadaj, Marto, w skraj: 
ności. Moźna potępiać noszenie futer (choć 
też nie w czambuł - uwzględnij, na przykład, 
klimat Alaski), ale trudno chodzić bez butów... 


ż, wych człowiek nie różni się w swej biologicz- 
nej konstrukcji od zwierząt. | musi zaspokajać 
określone potrzeby swego organizmu - tego 


l się nie da przeskoczyć. Ruch w obronie zwie- 


rząt, z którym zapewne się solidaryzujesz, ma 
na celu nie całkowite wyeliminowanie spoży- 
cia mięsa, lecz ograniczenie bezmyślnego 
okrucieństwa, z jakim człowiek traktuje zwie- 
rzęta. A swoją drogą - masz, oczywiście, pra- 


I wo przejść na wegetarianizm. Wyrażasz w ten 


| otoczenie. Ale za Twoje dobre samopoczucie 


- sposób swój protest, czujesz się lepsza, mo- 
żesz spojrzeć z góry na 'zimne i nieczułe" 


A płaci zapewne rodzina. Bo to mama zamar- 
twia się, co by Ci takiego zrobić na obiad, byś 


I - to zaakceptowała... A może nie? , 


h Kochany "Światku'!l 


__ Mam problem - nikt nie dostrzega, że ja 
- dojrzewam i staję się dorosła. Moja mama 
- myśli, że nadal jestem dzieckiem, któremu 
- można coś kazać, a ono będzie zawsze po- 


| słuszne. Gdy dostaję od kogoś list, to bracia 


czytają go i wyśmiewają się ze mnie. Od ro- 


| zicówi rodzeństwa ciągle słyszę, że źle za- 


|| do mnie pretensji). Wiecznie mają do mnie: 


chowuję się w szkole (nauczyciele nie mają 


AEK TRE dza Jeż > EA EDR ZOZ MANARA ZE 
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.czeni, nietolerancyjni ludzie. Bez 
_ wego życia nie znajdziesz nigdzie - 


m m m my wam m mj 


pretensje, że obracam się w złym towarzy: 
stwie, Mam dopiero 13 lat, a nie chce ml się 
żyć, Poradźcie 608, bo już dlużej tego nie 
źniosę, Proszę, nie piszcie mi, żeby poszuka- 
la sobie w najbliższym otoczeniu przyjaciółki, 
bo na pewnó żadnej nie znajdę. Z rodzicami 
nie ma sensu zaczynać fożmowy, gdyź na 
pewno skończyłaby się kłótnią. Nie piszcie do 
mnie do domu, bo list zostanie przeczytany 
przez rodziców i wyśmiany, Nie miałabym ży: 
cia w domu. Proszę, odpiszcie na lamach. 
Trzynastolatka 
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Chyba się, Trzynastolatko, trochę zbyt I 
mocno nad śobą rożtkliwitaś,«. Weź się w 

garść i rozejrzyj wokół siebie. Świat naprawdę | 

niie jest taki ponury! I 

O tak, tak, Muzzy! (nr 7) l 
Rubryka dla młodych poetów w "Świecia 

Młodych” to wspaniały pomysł! Ja również je- 1 

stem za tym! Uprzedzam, *Światku”, że jeśli I 
coś takiego powstanie, będziecie dręczeni 

moimi poematami! (Ileż ja wylatam nad nimi || 
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łez...) Sie ma! Zakoci Marta 


Drogi "ŚM"! 

Mieszkam w małej miejscowości i w tym 
tkwi cały problem. Gdy tylko ktoś coś zrobi 
lub choćby ubierze się inaczej niż wszyscy, to 
zaraz cała miejscowość o tym trąbi. Gdy kole- 
żanka podała na swych urodzinach bezalko- 
holowy szampan, to zaraz wszyscy O tym wie- 
dzieli. Kiedyś posztam na dyskotekę ubrana w 
zwyczajne mini. Nastepnego dnia cała wieś 1 
plotkowała, jak to byłam sexy ubrana. Usty- I 
szała to moja mama - rany, co to było... Ra- 
zem z moja koleżanką stwierdziłyśmy, że my 1 
się nie nadajemy do tego środowiska. Wszy- —. 
scy obserwują każdy krok człowieka i plotkują 1 
- to jest nie do wytrzymaniał Najchętniej wyje- l 
chałabym gdzieś, gdzie jest wysoko rozwinię- 
ta cywilizacja i gdzie nikt nie zwraca uwagi na 1 
to, w czym wyjdziesz na ulicę. Nienawidzę te- | 
go towarzystwa z mojej miejscowości. Wszy- 1 
scy są tu tak zacofani! Dla nich ważne jest | 
tylko to, by zaszpanować paleniem papiero- - 
sów i piciem alkoholu. Jak patrzę na tych u- | 
dzi, to mi się robi niedobrze. Bardzo chciała: zaj) 
bym wyjechać i mieszkać gdzieś na Zacho- Sa 
dzie - może we Włoszech czy Francji. A naj- 
chętniej wyjechałabym do USA, ale na razie 
to niemożliwe. Wydrukujcie mój list, ale za- 
trzyjcie wszystkie ślady. WAZA 


OAARĄ 

Droga Maju, dusisz się w swojej miejsco- 
wości i śnisz o wielkim świecie. Masz do łego 
prawo, jak każdy. Ale takie marzenia trzeba | 
mieć czym podeprzeć - choćby poprawną 
ortografią czy znajomością języków. Bo w tym R 


wielkim świecie, żeby przeżyć, musisz mieć 


coś do sprzedania. I nie idealizuj Zachodu -- Aj 
tylko na filmach jest taki sielankowy. Tam też | 


są kołtuńskie, plotkarskie miasteczka 


wielkim mieście w USA 


Jestem zakochana w pewnym 
chłopaku. Jest ode mnie starszy 
o rok, chodzimy do tej samej szkoły. 
On wcale nie zwraca na mnie uwagi. 
Mieszkam naprzeciwko niego. Kiedy 
wychodzę z moim rasowym psem 
na długie spacery, patrzę w jego 
okno, czasem zauważę w nim jego 
lub jego brata. Jestem bardzo nie- 
śmiała, nie wiem, co bym zrobiła, 
gdyby podszedł i o coś zapytał, 
a co, gdyby mnie pocałował. Nie 
wiedziałabym, jak się zachować. 
Ciągle o nim myślę. Proszę, pomóż- 


cie mi. Daisy 


Mam 13 lat. Od pewnego czasu ko- 
cham się w Ani. Wiele razy próbo- 
wałem zagadać, spowodować, żeby 
się mną zainteresowała (oczywiście 
nie powiedziałem tego wprost), lecz 
ona bierze to za żart. Na szkolnej 
dyskotece także próbuję ją osią- 
gnąć, lecz na próżno. Proszę o pora- 
dę, jak w sposób zwyczajny (po pro- 
stu na luzie) podejść do niej, zaga- 
dać i porozmawiać o tym wszystkim, 
o czym bym chciał. I zdobyć jej 


RM jka 
przyjaźn. Jak to zrobić? Tomek 


Jak zagadać? Jak zwrócić na siebie 
uwagę? Jak przemóc nieśmiałość? Ty- 
le razy już o tym roz- 
mawialiśmy pod ser- 
duszkiem, ale i tak 
te same pytania pły- 
ną do nas i płyną. 

Piknie nam coś 
w sercu i naraz od- 
krywamy w sobie 
nieśmiałość, która 
dotąd przecież nie 
utrudniała nam ży- 
cia. Nie umiemy 
znaleźć tematu do 
rozmowy, ba, nawet 
wykrztusić z siebie 
zwykłego 'cześć”. 
Prawie każdemu, 
kogo dopadnie za- 
kochanie, wydaje 
się, że ze swoją 


zwyczajnością nie ma szans. Poszuku 
je więc jakiegoś odświętnego swojego 
wcielenia, by oczarować wybranka czy 
wybrankę. W takim odświętnym wyda- 
niu należałoby - myśli sobie - mówić 
inaczej, zachowywać się inaczej, a mo- 
że i ubierać się inaczej. I do wymyśl- 
niejszych zainteresowań się przyzna- 
wać. Szuka człowiek tej innej skóry, 
zastanawiając się rozpaczliwie, jak ona 
powinna wyglądać. A jak się już wci- 
śnie w coś, co uzna za osobowość 
atrakcyjniejszą od swojej własnej, to 
mu ona uwiera, usztywnia go, nie po- 
zwala na żaden luz i naturalną swobo- 
dę. No i jest się tym sposobem jeszcze 
dalej od obiektu swych uczuć niż się 
było na początku. 

Tomek to chyba wie, bo prosi o re- 
cepię na zbliżenie się do Ani 'na luzie”. 
Daisy odwrotnie - próbuje tworzyć sy- 
tuacje niezwykte. Nie szuka kontaktu 
z chłopcem w najbardziej naturalnym 
dla nich obojga środowisku - wspólnej 
szkole, ale odbywa 'długie spacery 
z rasowym psem” wpatrując się w okno 
ukochanego. Ten wytworny pies ma jej 
pewnie przydać walorów... 

Nie ma uniwersalnej recepty na Wa- 
sze kłopoty. Nie ma niezawodnych rad. 
Jedno jednak wiem na pewno - nie na- 
leży się stroić w nieswoje piórka, bo 
prędzej czy później i tak się okaże, że 


ji 
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są one fałszywe. Waźne jest by 
zaakceptowano bez przebrania ; 
Jacy jesteście, wtedy przyjąź, 
szansę trwałości 

A jak o nią zabiegać? Metodą pow , 
nego oswajania. Dziewczyny CZy chłe 
paka z sobą, siebie z nową sytua, ją 
Nie w sztucznej scenerii, ale w najzwy 
klejszych miejscach i codziennych zda 
rzeniach. Nie objawiajcie się nagle 
z wyznaniami, bo możecie nie przygo 
towany na to obiekt uczuć spłoszyć 
Bądźcie możliwie blisko, w otoczeniu 
grupy koleżeńskiej i przyzwyczajajcie 
do swojej obecności, aż stanie się oną 
oczywista i niezbędna. Nie trzeba SZU 
kać wymyślnych słów, przysiąg, przy- 
rzeczeń. Najlepsze są słowa Zwyczaj- 
ne - nie wprowadzają drugiej osoby 
w zazenowanie, nie wymagają od niej 
składania pochopnych deklaracji. Po- 
magają poznawać się. Daisy, zakocha- 
na Daisy, z popłochem myśli o tym, że 
chłopiec mógłby ją pocałować. Bo 
przecież jest jeszcze obcy, ona nic 
o nim nie wie. A i o swoich własnych 
uczuciach wie niewiele... 

Kiedy Ania w czasie zabawy rozejrzy 
się niespokojnie i powie: "Nie ma dziś 
Tomka. Szkoda” i posmutnieje - to bę- 
dzie właśnie to, o co chodzi. 
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KARTA KLUBOWICZA NR 5000 


Liczba członków naszego ekskluzywne 
Klubu "Świata Młodych” przekroczyła już pięć 
t gięcy! Szczęśliwą posiadaczką legitymacji nr 
8000 została Iwona Wojcieszek z Warszawy 
która z tej okazji otrzymała od nas walkmana 
i książkę pt. "Ada, to nie wypada”. 

jwona jest uczennicą eksperymentalnej klasy 

atematycznej w Liceum Ogólnokształcącym 
im. Klementyny Hoffmanowej w Warszawie 
po końca szkoły podstawowej regularnie czyta- 
ła naszą gazetę, ale i teraz od czasu do czasu 

o nią sięga. Do Klubu "SM" zapisała ją babcia 
która chciała sprawić prezent wnuczce na uro- 
dziny. Sprawiła jej rzeczywiście wielką frajdę 

Pięciotysięczna członkini naszego klubu jest 


BARTEK 


Z SUPERNAGROD 


Kolejnym 
losowanej Co 


laureaten superr 


gr Jy 


tydzień wśród k bowiczów 


ŚM”, został dwunastoletni Bartek Bukowsk 
uczeń V klasy SP nr 100 w Warszawie 

Zaczął czytać "Świat Młodyc! ik tylk 
poznał litery. Miał wtedy pięć lat. Do dziś jest 


wiernym czytelnikiem naszej gazety | do K ub 
ŚM” zapisał się wkrótce po jego powstanii 
Nigdy nie liczyt, że zdobędzie jakąś nagrodę 
sprawiła mu więc niespodziewaną radosc 


Wybrał sobie "Kronikę tec hniki” (uznał, ze 
może się sporo z tej książk dowiedziec 
Stawka większa niż życie na kasecie wideo 
bo lubi Kapitana Klossa, a | rodzina chętnie 
obejrzy) oraz drążek do ćwiczer bo z wf-u nie 
jest, niestety. najlepszy, a chciałby zadbac 


tężyznę fizyczną 
- a a m m _—_ — 


"ZAPROSZENIE 


DO IŁZ 


ltzeck Kultury 
Miasta zapraszają na 
Balladą. Jest to otwarta impreza dia muzykują 


Dom 


oraz Zarząd i 


cych amatorow zespołów muzycznyc 
Termin - 2-3 maja, ale zgłoszenia nalezy 
składać do połowy kwietnia pod adresem 
Dom Kultury, 2 100 itża, ul. Garbarska © 
Organizatorzy zapewniają uczestnikom nocie 
g gorące napoje. Dodatkowe acje 
można uzyskać pod tel. 108 (w IiZy Na 
zwycięzcow konkursu I natowego czeka 
nagrody | wyrozrieria (ab) 


osobą o wszechstronnych zainteresowaniach 
Bardzo lubi biologię, a szczególnie ptaki. Upra 
wia koszykówkę, siatkówkę i tenis stołowy. Lubi 
grać w szachy. Od półtora roku rozgrywa partię 
z kolegą z klasy i po trzydziestu posunięciach 
wciąż nie wiadomo, kto zwycięzy 

Chętnie słucha muzyki, a szczególnie nastro 
jowych ballad Wolnej Grupy Bukowina. Uwiel 
zwłaszcza do Puszczy 


bia wypady za miasto 
n »rzyjaciół prze 


Kiedyś z 


oskie 


WITAJCIE!!! t 


To nie wizja, to... wydarżenie jakiego 


jeszcze na wiatowej nie było. Myślę, 
że takie rzeczy zdarzają się bardzo 
rzadko, kto wie czy. w ogóle miały kie- 
dyś miejsce na listach przebojów. 
Dwa utwory tego samego zespołu jak 
jeden mąż z miejsca piątego wskoczy- 
ły na pierwsze. Znów WILKI górą. 


ROCK LISTA 


5<Eli lama sabachtani” - WILKI (5; 3) 
«qAborygen" - WILKI (5, 10) 

„ Jak statki na niebie” - 

. DE MONO (2, 8) 

«Mój dóm” - IRA (1, 16) 
"King" - T. LOVE (3, 11). 
. *Moja i twoja nadzieja” - [1144 
i EDYTA BARTOSIEWICZ (3, 7) 

. *Benjamin” - WILKI (nowość) 

. Jedwab” - RÓŻE EUROPY (3, 21) 
«Jako mąż i nie mąż” - 
ATRAKCYJNY KAZIMIERZ (9, 6) 
«Ostatni pocałunek” - DE MONO 
(nowość) 

. *Son of the Blue Sky” - 

WILKI (4, 23) 
«Błądzący święci” - 
MANCU (nowość) 2 

. *Oprócz” - GOLDEN LIFE (7, 16) 

„ «Piosenka trepa” - KAZIK (8, 17) 

„ *Outsider" - DŻEM (8, 4) 


LISTA PLAKATOWA 


u2 

OBYWATEL G.C. 
KOBRANOCKA 
MICHAEL JACKSON 
JON SECADA 

WILKI ) 
SINEAD O'CONNOR 
ANNIE LENNOX 
HEY 

GENESIS 


PRZEBÓJ ŚWIATA 
GIVE IN TO ME - MICHAEL 
JACKSON 
NEW YEAR'S DAY - U2 
IF I EVER LOSE MY FAITH 
TO YOU - STING 


Anie Alewską i Monikę Cielecką bro- 
simy o cierpliwość. Wszystkich czytel- 
ników pozdrawiamy i prosimy © głosy 
z dokiejonym kuponem Świata Muzy- 


ki 
|-10744)7.S-J1IM 


Łukasz: - Wybrałem technikum mechaniczno- 
samochodowe i jestem dość spokojny o swoje dalsze 
losy. Przemysł samochodowy będzie się rozwijał z 
całą pewnością, więc w tym zawodzie nie zostanę 
bez pracy. Wydaje mi się, że miało to spory wpływ na 
mój wybór, chociaż właściwie mówi się, że absolwen- 
ci szkół zawodowych stanowią duży procent wśród 
bezrobotnych. Raczej nie dotyczy to jednak zawodu 
technika samochodowego. Początkowo chciałem 
zdawać do Technikum Lotniczego w Dęblinie, ale 
przyznaję, że wystraszyłem się ogromnej konkuren- 
cji. Po technikum być może pójdę na studia. Jeśli jed- 
nak nie dostanę się, to zawód mam w ręku - poszuki- 
wany i dość dobrze płatny. 

Karolina: - Wybrać szkołę ponadpodstawową, 
to nie jest teraz taka prosta sprawa. Najgorszy jest 
niedostatek informacji! Informatory są nieaktualne, 
czasami nawet wprowadzają w błąd. Uczeń wybiera 
__ sobie jakąś szkołę z informatora i okazuje się, że już 
_ jej nie ma albo że nie prowadzi ona naboru do pierw- 
szych klas. 

Oczywiście, że wybór szkoły średniej rzutuje na 
przyszłość. Jeśli dostanę się teraz do dobrego li- 
ceum, to przecież będę miała większe szanse, .aby 
potem zdać na studia. Moim marzeniem jest zostać 
dziennikarką, studia będą więc niezbędne do wykony- 
wania tego zawodu. W tej chwili najbardziej boję się 
egzaminu wstępnego do liceum ogólnokształcącego. 
Biorę korepetycje, mimo że jestem dobrą uczennicą. 
_ Korepetycje dają mi większe poczucie bezpieczeń- 
_ stwa, uspokajają mnie. O dalszej przyszłości nie my- 
_ ślę jednak aż tak intensywnie. Moje marzenia zawo- 

dowe mogą się przecież zmienić. W liceum będę mia- 
ła czas, aby je dokładnie przemyśleć. Dostać się do li- 
ceum - to jest w tej chwili mój największy problem. 
Janek: - Wydaje mi się, że jest jeszcze za wcze- 
śnie, abym już musiał martwić się o swoją przyszłość. 

To bardzo odległa perspektywa. Wybieram się na ra- 

zie do liceum ogólnokształcącego, a potem na studia. 
- Stawiam na wykształcenie zgodne z moimi humani- 

stycznymi zainteresowaniami. Zamierzam się uczyć, 


330 w Warszawie. 


jak długo będę mógł. A zawód, praca, zarobki...? To 
jest kwestia przypadku, szczęścia, koniunktury na ryn- 
ku pracy i wielu innych spraw. Oczywiście, żę najlepiej 
jest, kiedy zawód odpowiada wykształceniu i na doda- 
tek daje pieniądze. Ale w życiu coraz częściej bywa 
tak, że ludzie wykształceni w jakiejś dziedzinie pracują 
w zawodzie, który nie ma z nią żadnego związku. Na 
przykład filolog zakłada sklep spożywczy, a pielę- 
gniarka pracuje jako sekretarka. Poza tym zapotrze- 
bowanie na jakieś określone zawody może się prze- 
cież zmieniać. Dziś potrzeba księgowych, za parę lat 
może przyjść popyt na pilotów rakiet kosmicznych. 
Teraz niczego nie można być pewnym. Kto wie, w ja- 
kim kierunku pójdzie gospodarka kraju czy postęp cy- 
wilizacyjny. Dlatego właśnie uważam, że człowiek w 
moim wieku nie powinien się za bardzo przejmować 
swoją przyszłością zawodową, bezrobociem, stanem 
gospodarki w kraju, lecz rozwijać swoje zainteresowa- 
nia i zdobywać wykształcenie w dziedzinie, która jest 
mu najbliższa. A w jakim zawodzie będę pracować, 
pomyślę później i jeśli bę- 
dzie trzeba, nauczę się go. 

Sylwia: - To rodzice i 
cała rodzina namawiają 
mnie, abym wybrała liceum 
ekonomiczne. Mówią, że 
potem można znaleźć do- 
brą pracę w prywatnych fir- 
mach. Nie mam w tej chwili 
jakichś wyraźnych zainte- 
resowań, więc chyba się 
na to zdecyduję. Nie marzę 
o studiach. Po szkole śre- 
dniej od razu chciałabym 
pójść do pracy, zarabiać 
pieniądze, uniezależnić się 
od rodziców. Wiem, że jest 
dużo bezrobotnych i że z 
zasiłku trudno wyżyć. 
Prawdę mówiąc, trochę się 
boję o moją przyszłość. 


Twoja szkoła. Twoja przyszłość. Jaki jest związek między tymi dw 
ma pojęciami? Czy wybór szkoły będzie miał wpływ na Twoje d 
sze losy, pracę zawodową, sytuację materialną? Jak widzą te 
wy obecni ósmoklasiści, którzy składają właśnie podania o przyjecie 
do szkół ponadpodstawowych? Rozmawialiśmy o tym z samymi zą 
interesowanymi, czyli uczniami ósmych klas Szkoły Podstawowej nr 


5prą 


Artur: - Szczęśliwa przyszłość należy do ooty 
stów. Pesymiści z obawami wątpliwościami z 
skazują się na niepowodzenia. Ja wierzę, że uc 
się zdać egzamin do klasy autorskiej LO, gdzie w z 
szłym roku było 14 kandydatów na jedn ce 
Wierzę też, że w przyszłości zostanę nformatykien 
znajdę bardzo dobrą pracę. Nie myslę w ogóle o be 
robociu i temu podobnych kłopotach. Dlaczego mar 
się martwić na zapas? 


* * * 


Co o tym myślicie? Napiszcie, czy mieliście podob 
ne problemy jak uczestnicy naszej sondy? Co Wam 
kierowało przy wyborze szkoły? Jak wyobrażacie so 
bie swoją przyszłość? Czy podzielacie optymizm Ar 
tura? Czekamy na listy z całej Polski. Pisze d 
resem redakcji z dopiskiem na kopercie "Co dale 
ósma klaso?”. 


JOLANTA ZDANOWSKA 
Rys. J. Łaniecki 


ztań jo taj szkoły? 
- auką jako za- je" 


lam, że to bardzo SA 


wawer trzeba „Z 
» racować MA va ś 
p 4 sią chodzi to naj 
| «ze, jestam przygotowana CE zawo 
| robiłam sobie image | odporność 
ą. Pokonała rierą, tó 
i M nie p rzegkocz dy < pr 
4 ludzi, wstyd, jaki ka 
steśmy zakompla ksieni, 
_ tozn knęło. 
ohosez robió 
- Zamierzam z 
bardzo, dużo s iody ) 


bią, |laczego toDl 


M ; . ż 
ź Nosy do góry, dziewczyn mamy wios 


Mężczyzna w średnim wieku z brzuszkiem wśród pięcio-, siedmiolatków 
szalejących na specjalnie dla nich zmontowanych urządzeniach do zabawy,, 
Musiało to wyglądać dość śmiesznie. Nie wyobrażałem sobie jednak reportażu 
z "Kolorado" bez sprawdzenia wszystkiego na własnej skórze i... kościach. 
Zdjąłem więc buty, takjak,czynią to dzieci, i zacząłem gramolić się 
do jaskrawożłtej ę, niestety... 


W połowie drogi maleńkie okienko. 
rkam w dół. Na łóżku wodnym faluje k 
chłopców. Tuż przed zakrętem rury, 
skrzyżowaniu pod sufitem wielkiej hali, wpa- 
da na mnie Ania. Patrzymy na siebie lekko 
spłoszeni... Ania twierdzi, że uczy się w ze- 
rówce i że w rurze bardzo jej się podoba, ale 
ma do załatwienia ważną sprawę. Skręca 
szybko w lewo, na granatowy pomost 
w kształcie sieci. 

To, że w rurze siedzi jakiś dinozaur, roz- 
nosi się dosyć szybko. Rodzice, którzy mo- 
gą swym dzieciom towarzyszyć w zabawie 
za darmo, z reguły wstydzą się i z tego 
uprawnienia nie korzystają. A tu nagle fa- 
ocet z brodą... 

Ciekawskie oczy w głębi labiryntu. 
chał. Zaraz za nim zjawia się Hub 
Robimy małe posiedzenie, taki 
rze. Tylko Filip jest tu po r 
ściągnął tu Michała. Ob 
nowie, w pobliżu * 


1 )) D ka, co wyklucza 
) | zrobienie sobie jakiej 
I ) kolwiek krzywdy. 


chyba w Polsce 
am Dookoła drobna siateczką 
RE , ; zabezpieczająca przed wypada- 
8 niem piłek. Wyjście jest jedno. Tuż 
i przy nim czuwają dwaj panowie. Rafał 


wyjaśnia, że to tata i wujek. I szybko "odpiy- 

są wa” w stronę wyjścia. Karolina tymczasem 

>) Robi trzymając się liny, wspina się po pochylonym 

się ttoczno. pod kątem 45" materacu, przekłada nog 

Posuwam się i zjeżdża po drugiej stronie. Za nią wspina się 

więc rurą na czwo- Filip. Jest już trzecioklasistą i wie dobrze, że 

rakach. Za zakrętem jest to najlepszy sposób na wyrobienie sobie 
niespodzianka - nagły, krę- _ muskułów. 

ty zjazd w dół - wprost do ba- Wchodzę na łóżko wodne. Świat zaczyna 

senu z tysiącem kolorowych piłe- _ się chwiać. Trzej chłopcy już się chyba ze 

czek. Prawdę mówił Hubert, że są mną zaprzyjaźnili, bo towarzyszą mi wszę- 

twarde i czasem uwierają w stopy. Ale _ dzie, gdzie się pojawiam. Jest już Michał 

dzieciaki wokół rzucają się na nie, Nie może uwierzyć, że w środku materaca 

"pływają” rozgarniając je rękoma na _ jest woda. Radzę, by nie sprawdzał. Już raz 

boki - nie czują wtedy, czy twarde są, się taki niedowiarek znalazł - przeciął mate- 

czy nie. Pod nimi jest specjalna gąb- rac na wylot i woda zalała całą halę. Trzeba 


CA J Y | który przyszedł tu z młodszą siostrą Karoliną, 


było dziurę zalepiać i robić podwójne zabez- 
pieczenia. Dzieci podskakują. Grunt pod no- 
gami kołysze się coraz bardziej. Trochę mnie 
od tego mdli... 

Po krótkim odpoczynku raz jeszcze wra- 
cam do rury. Wędruję teraz inną drogą, po 
sznurowej drabince wydostaję się na jeszcze 
inny materac - kolorowe kręgi napełnione po- 
wietrzem. Podczas podskoków nogi same 
wędrują do góry. - Fajnie jest - mówi Hubert - 
tylko nogi szybko się męczą. 

Plac zabaw mogą odwiedzać dzieci do lat 
12. Mogłyby i starsze, bo urządzenia są za- 
projektowane i zbudowane z bardzo trwałych 
materiałów. (Tuba na przykład ze specjalnie 
ze Stanów Zjednoczonych sprowadzanych 
elementów wytwarzanych według nie znanej 
u nas technologii.) Chodzi jednak o bezpie- 
czeństwo tych najmłodszych. Kiedyś przy- 
szły tu czternasto-, piętnastolatki i wydawało 
się, że kamień na kamieniu nie zost i 
A przecież jest to plac zabaw zbu 
z myślą o przedszkolakach. 


Pomysł na Kolorado” przywiozły ze Sta- 
nów Zjednoczonych dwie panie - Monika 
i Mariola. Kiedy pierwszy raz weszły do takiej 
hali zabaw w Ameryce, trudno je było stam- 
tąd wyciągnąć - tak im się podobało. Aż któ- 
regoś dnia, stojąc w długiej kolejce po bilety, 
pomyślały sobie wreszcie, że jest to pomysł, 
który trzeba wykorzystać z myślą o dzieciach 
w Polsce. Tak też zrobiły. Pani Mariola wró- 
ciła do kraju i zaczęła szukać odpowiedniej 
hali. Pani Monika, wciąż w USA, nawiązy- 
wała kontakty z producentami tych elemen- 
tów placu zabaw, których w Polsce kupić nie 
było można. 

W maju ubiegłego roku rozpoczął się re- 
mont hali na warszawskim Ursynowie. 
W grudniu *Kolorado" zostało otwarte. 

Chwila odpoczynku przy stoliku, których 
z myślą o rodzicach ustawiono tu kilka. 
W małym bufecie zamawiam kawę z mle- 
kiem... Tylko dzieci są niezniszczalne. 


Zgrzane, z wypiekami na twarzy, spocone 
Pani Monika musiała nawet zainstalować su- 
szarkę, żeby przed wyjściem mogły wysu- 
szyć włosy. 

Wkładam już buty, kiedy podbiega do 
mnie trzech znajomych z rury. Na nadgarst- 
kach kolorowe, papierowe tasiemki z zapisa- 
nym numerem szatni i godziną przybycia do 
"Kolorado". 

- Tylko niech pan dokładnie napisze w tym 
wywiadzie - denerwuje się Michat. - Nazy- 
wam się Michał Perkowski. 

- A ja Hubert Więckowski - dodaje kolega. 
Filip nie chce być gorszy. - Jeśli to prawda, 
że pan pisze do gazety... to nazywam się Fi- 
lip Redułtowski... 

- Miło mi, koledzy - mówię na pożegnanie. 


- Ja jestem 
TOMASZ BRUNNER 
Fot. Marek Szymański 


miecki B: 


zespole 


Najpierw 


powstały góry 


Górski łańcuch Alp układa się w potężny 
łuk długości 1200 km i biegnie przez siedem 
aństw: Francję, Szwajcarię, Niemcy, Wło 
chy, Liechtenstein, Austrię i Jugosławię 
Mont Blanc, liczący 4807 m, jest pośród al 
pejskich szczytów najwyższy. Przed 40 mi- 
jionami lat uformowały się te same siły, któ 
re utworzyły całe Alpy. Dwie płyty tektonicz- 
ne skorupy ziemskiej zaczęły się wtedy 
przesuwać w stronę siebie. Ta, na której le- 
ży kontynent afrykański, stopniowo wędro- 
wała na północ, gdzie zderzyła się z płytą 
europejską. Owa katastrofa właśnie spowo- 
dowała rozdarcie, pofałdowanie, w końcu 
wypiętrzenie całych skalnych masywów. 
Pośród skał osadowych, powstałych na dnie 
starożytnych mórz, są i niezwykle twarde 
granity. | one właśnie - poszarpane, skaliste 
zwały - sprawiły, że krajobraz Alp stał się 
dziki i niedostępny. Odporne na czynniki 
zewnętrzne skały tworzą największe alpej- 
skie szczyty - Mont Blanc i Matterhorn. Ska- 
ły bardziej miękkie - piaskowe i wapienie - 
znalazły się po obu stronach łańcucha. W 
czasie ostatniego zlodowacenia, około 10 
tysięcy lat temu, lód żłobił najsłabsze masy 
skalne, nadał Alpom kształt litery U, a przy 
okazji stworzył doliny, których krajobraz 
uważany jest za najpiękniejszy w świecie. 


Potem przekopano tunel 


Pewnego letniego dnia 1946 roku dyrektor 
jednej z fabryk leżących w północnym regio- 
nie Włoch otrzymał intrygujący telefon: "Za- 
trzymać maszyny - mówił do swego 
podwładnego właściciel, milioner Count Di- 
no Totino - wysłać wszystkich ludzi pod 
Mont Blanc. Będziemy kopać tunel do Fran- 
cji”. Nie chcąc sprzeciwiać się woli chlebo- 
dawcy dyrektor wykonał owo dziwne pole- 
cenie i wysłał robotników w Alpy. Pracowali 
ciężko, często ponad siły, zanim zima zmu- 
siła ich do porzucenia narzędzi i powrotu z 
gór. Wydrążyli... 50 metrów podziemnego 
korytarza. 

W 218 r. p.n.e. kartagiński wódz Hannibal, 
razem ze swoją armią słoni i 40 000 ludzi, 
aby przejść przez Alpy, potrzebował 15 dni. 
Jeszcze po II wojnie świato- 
wej jedyna droga wokół 
Mont Blanc, którą pokony- 
wano w 18 godzin, przez 
pół roku była niedostępna. 
Stąd wziął się pomysł wy- 
drążenia tunelu. Ale jak za- 
wsze w takich wypadkach 
zrodziły się także wątpliwo- 
ści. A jeśli tunel wykorzysta- 
ny będzie przez którąś ze 
stron do inwazji...? - pytali 
eksperci obu stron. W koń- 
cu jednak w 1959 roku Co- 
unt Totino przekonał wło- 
skie władze, które poparły 
jego projekt, i 6 lat później 
tunel drogowy długości 11,6 
km pod masywem skalnym 
Mont Blanc został otwarty. 


> Kamienny krzyż na Mont 
Blanc poświęcono pamięci 
poległych alpinistów 


4 Na małym cmentarzu w 


pobliżu stacji Mer de Glace 
spoczywa kilku z najsłynniej- 
szych, m.in. Edward Whym- 
per, który 14 lipca 1865 r. 
zdobył liczący 4505 m szczyt 
Matterhornu i Louis Lacheral, 
pierwszy człowiek, który sta- 
nął na himalajskim szczycie 
Annapurny. 


W końcu przyszła 
tu cywilizacja 


Trudność, z jaką na skrawkach zieleni, 
łąk rodzi się i trwa życie, sprawiła, że już 
starożytni mieszkańcy Alp przywykli do te- 
go, że jego rytm wyznaczają pory roku. Go- 
ście zaczęli tu przybywać dopiero na po- 
czątku XIX wieku. Miejscowa ludność przez 
długi czas nie mogła zrozumieć, jaką przy- 
jemność znajdowali oni we wdrapywaniu się 
na strome szczyty lub w pokonywaniu wielo- 
kilometrowych odległości. Szybko jednak 
zauważyli, że mogą czerpać z tego niezłe 
zyski. Po Il wojnie światowej odkryli zalety 
gór sportowcy i w krótkim czasie Alpy stały 
się jednym wielkim ośrodkiem sportowym. 
Już w 1980 roku odwiedziło je 50 mln ludzi i 
z roku na rok przybywa ich coraz więcej. 
Prawie 50 tys. narciarzy rozjeżdża stoki 
podczas każdego sezonu. Tylko w Austrii, w 
której znajduje się 35 proc. powierzchni gór, 
ogólna długość tras narciarskich przekracza 
6 tys. km - jest to o 200 km więcej niż wyno- 
si sieć kolejowa tego kraju. 

Pod nowe trasy zjazdowe wycina się lasy. 
Zaczyna brakować drzew, które zatrzymy- 
wałyby ziemię, skały - postępuje erozja. Nic 
już nie powstrzymuje śnieżnych lawin - 5 lat 
temu w rejonie Alp zginęło w lawinach 60 
ludzi, a zwały lodu, skał i ziemi uszkodziły 
50 miasteczek i wsi... (br) 
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Przemek tak naprawdę 

nie akceptował siebie 
Nie cierpiał własnej fi- 
zyczności. I tego, że z 
powodu choroby nie 
uczestniczy w w-fie i cią 
gle jest jakiś taki niezbor 
ny, niezgrabny. Mama 
starając się zrekompen 
sować Przemkowi jego stan, ułatwiała 
mu życie jak mogła: żadnych dużych wy 
magań w stosunku do syna, wiele po 
błażliwości i sporo współczucia. On przy 
zwyczaił się do tego, że stosuje się wo- 
bec niego "tarytę ulgową”, że zaczętych 
Spraw może nie doprowadzać do końca 
Nauczyciele w szkole ochraniali go, ale 
rówieśnicy nie bardzo lubili za te jego cią- 
głe narzekania, skrzywioną minę. Aż w 
końcu i jego zaczęło to wszystko męczyć: 
- Mam problemy z sobą, jestem wciąż 
nieszczęśliwy. I nie znoszę się za to! 
Chciałbym coś zmienić, chciałbym się 
polubić... 

Basia jeszcze do niedawna nosiła dłu- 
gie, rozpuszczone włosy. One doskonale 
uzupełniały wizerunek, jaki sama dla sie- 
bie wybrała: osoby kruchej, niemal nie- 
ziemskiej. Milcząca, bardzo spokojna, w 
towarzystwie osób dorosłych szalenie 
układna. Sprawiała wrażenie, jakby skła- 
dała się w 90% z ducha, a tylko w 10 - z 
materii... Jej tata nie mógł się z tym po- 
godzić: - Co się dzieje!? Niechby Basia 
choć raz tupnęła nogą, niechby była wre- 
szcie 'pełnokrwista"! Basi jej postawa nie 
przeszkadzała. Choć... może trochę. Bo 
wieczne udawanie osoby nieziemskiej 
bywało jednak męczące... 

Robert zawsze chciał dorównać kole- 
gom. Zeby od nich nie odstawać - robił 
to, czego od niego oczekiwali: rozrabiał, 
wdawał się w idiotyczne historie. - Potem 
ponosiłem konsekwencje swoich wysko- 
ków, ale kiedy następnym razem koledzy 
szykowali jakiś numer - nie potrafiłem po- 
wiedzieć nie! 

Wszyscy uczestniczą teraz w zajęciach 
terapeutycznych zorganizowanych przez 
Polską Fundację Propagowania Rozwo- 
ju Intelektuainego Dzieci i Młodzieży. 

Przyszli tu po pomoc, bo sami nie byli 
w stanie uporać się z problemami. 


ZA CIASN 


Myślałem, że będziesz świetny! 


Nieduży pokój. Na leżących na podło- 
dze materacach rozsiadła się cała, dzie- 
sięcioosobowa grupa. 

- Teraz ty, Krzysiek, będziesz rzeźbia- 
rzem. Ustaw z nas pomnik, który najlepiej 
odzwierciedlałby ciebie w otoczeniu - 
prowadząca spotkanie Marzena Jeżyna 
robi miejsce na środku sali. 

Chwilę później "rzeźba” jest gotowa. 
Na pierwszym planie pręży się zadowolo- 
ny z siebie chłopak, nieco dalej - reszta 
grupy. A Krzysiek? Przykucnął z boku, 
schowawszy głowę w ramiona. Jest sam, 
gorszy... 

Większość uczestniczących w zaję- 
ciach to osoby zdolne. Lecz w szkole ma- 


ją zazwyczaj przeciętne stopnie. W kla 
sach młodszych uczyli się bardzo dobrze 
Rodzice przyzwyczaili się, że dziecko za 
wsze sobie poradzi, nie trzeba go pilno 
wać. Nigdy też nie chwalili go za osiągnię 
cia: przynosi szóstki? Ależ to oczywiste 

W szkole ci zdolni często nudzili się na 
lekcjach, zadawali więc mnóstwo, irytują 
cych niekiedy, pytań. Szybko też poczu 
że nie muszą przykładać się do nauki. Aż 
w końcu pojawiły się zaległości, a wraz z 
nimi gorsze oceny. - Ty tego nie wiesz? 
załamywali ręce nauczyciele. - Takie sła 
be stopnie? Tyyy? - oburzali się rodzice 
- Myślałem, że będziesz doskonały! Po 
patrz na brata: chodzi na angielski, na 
basen, do sekcji modelarskiej - i wszę 
dzie jest świetny! On ma tylu przyjaciół! A 
co z tobą? 

Nierzadko więc, by sprostać wymaga 
niom rodziców, wbijając sobie do głowy 
muszę być najlepszy! - zakopywali się w 
książkach, notatkach... 

| jakoś tak się zdarzało, że przez to 
wszystko tracili kontakt z rówieśnikami. 
Koledzy ich nie lubili. Zostawali sami. 


Tutaj... 


na spotkaniach grupy, mogą być nare- 
szcie "na luzie”, robić to, na co mają 
ochotę. Stanąć na głowie? Proszę bar- 
dzo. Przeleżeć plackiem całe zajęcia? 
Czemu nie? ch 
- A najważniejsze, że możemy mówk, 
co naprawdę myślimy - uśmiecha się 
Przemek. - Rozmawiamy na różne tema" 
ty, analizujemy swoje postępowanie. 
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bardziej otwarta, spontaniczna. | że taką 
- nową, z radością przyjmują ją znajomi. 
Ostatnio obcięła włosy, mówi pewniej- 
szym głosem. | puszczając perskie oko, 
dodaje: - Prawda, że tak jest lepiej? 

Przemek, uczestniczący w terapii już 
ładnych parę miesięcy, twierdzi, że tu na- 
uczył się cierpliwości, której nie miał za 
grosz. | w szkole z kolegami jest mu już 
jakby łatwiej... 

Robert w końcu odważył się powie- 
dzieć kumplom: nie! 

Grzesiek stwierdził, że ma dość tego 
odgrywania malutkiego, niezaradnego 
chłopczyka. - Jestem stary koń i mogę 
coś dla siebie zrobić! 

- Mój syn 'wynormalniat" - radośnie ob- 
wieszcza jeden z ojców. - Ma już piątki, a 
nie same szóstki. I impreza była u nas w 
domu. Przyszło tylu jego znajomych!!! 

- Musimy jeszcze sporo «renować', że- 
by nasza kondycja była idealna - żartują 
na odchodne, zakładając kurtki. - Ale już 
teraz wiemy jedno na pewno: człowiek 
może zrobić w życiu wiele - jeśli tylko 
chce. Znacznie więcej niż myśli, że potrafi! 

IWONA STARZYŃSKA 
Rys. Artur Sitnik 
Magdalena Piotrowska 


na i tenisa stołowego, a także in- z 
oraz odzież, a także: za- 


ne akcesoria sportowe bawki, artykuły szkolno-papierni- 

nabędziesz w Sklepie Ga- ah MYSA isę 

sport, Wrocław GŃ cze i kosmetyki kupisz w Sklepie 
i AA, firmy ANIPOL, Kutno, ul. Dtugo- 


Łaciarska 4. Zniżka. sza 19. Dla klubowiczów zniżka. 


Jeśli wypełnisz zgłoszenie do klubu i wpłacisz 10 tys. złotych - zostaniesz posiada- 
czem legitymacji klubowej. Na każdej legitymacji znajduje się zdjęcie członka klubu, 
jego dane i jego kreskowy kod. Jeśli twój kod wygra w cotygodniowym losowaniu 


SUPERNAGRODY, 


Zostaniesz posiadaczem cennego przedmiotu o wartości MILIONA złotych. 


| ZGŁOSZENIE UCZESTNICTWA W KLUBIE „ŚWIATA MŁODYCH” 
Zgłaszam uczestnictwo w KLUBIE „Świata Młodych” w roku szkolnym 1992/1993. 
Imię i NAZWISKO -..244:4:440:2444:h5440445440000: SRA SC RASONHN KA 
BAROK ddd jadzie PORANNA = 
SZKOŁA NP uewaaaaaaaaaanaaa ska saezzanaażaaa W asza iezwa aannkkaa AAAA „z WAS ania ć 

Data urodzenia ............ Boca BYŁA sed WIO BRR 


Do karty zgłoszenia załączam zdjęcie o wymiarach 29 x 38 mm. ; 
Załączam dowód wpłaty 10 000 zł na koszty wykonania KARTY KLUBOWEJ. 


aiazezanaczanaz ssaka Roa ak aso Rana GG aa aą ak iR a a Sass zę aaa aaa 


wpłata na konto: Bank Creditanstalt S.A. w Warszawie, 654997-11507001. —_ A 
Adres „ŚM”: ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, dopisek na kopercie: KARTA KLUBOWA 
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y/ © Kto dostarczy najwięcej puszek, 

otrzyma antenę satelitarną! Kolorowy 

telewizor przeznaczony jest dla wiceli- 

/ dera! Zdobywca trzeciego miejsca do- 

stanie magnetowid! Pozostałe nagrody: 

50 kompletów wartościowego sprzętu 
sportowego. Nie przegapcie szansy! 


PROSTE j 
IBEZBOLESNE? [ 


Ludzi, których pasją jest zbieranie motyli, I 
widzimy najczęściej jako trochę postrzelo- I 
nych, dobrodusznych naukowców z siatką 
przewieszoną przez ramię. Ciekawe, czy 
ktoś z Was wie, co dzieje się z okazami gą- 
sienic, motyli i innych owadów złapanych i 
przez hobbistę zawodowca. Czy od razu po 
złapaniu lądują one w szklanych gablotkach? 

Otóż nie, przebywają dość długą drogę. l 
l Pierwszy jej etap to... I 


| UŚMIERCENIE i 


| owada. Metody są różne. Gąsienice na l 
przykład zanurza się w benzynie albo nią 
polewa. Przed śmiercią zwijają się one i 'Śli- 
nią”. Mogą pokryć "śliną" całą skórkę, uwa- 
żaj więc zbieraczu-hobbisto, byś w ten spo- i 
sób nie zmarnował okazu. 

| Motyle zabić jest trochę trudniej. Truje się 

I je cyjankiem potasu, parą eteru, ewentual- i 
nie zastrzykiem amoniaku. Igtę wbija się 

| w brzuch. To ważne. Pamiętaj. 

Poczwarki nie stanowią problemu. Po 
| prostu trzeba wrzucić je do wrzącej wody 
i po kłopocie - już nie żyją. 

l Następnym etapem, o wiele trudniejszym, l 

jest... 


i PREPAROWANIE I 


Gąsienice są najczęściej przed śmiercią i 

| syte, więc ich organy trawienne są pełne l 
i twarde. Trzeba koniecznie usunąć ten po- 

ł karm, co stwarza niebezpieczeństwo uszko- 
dzenia naskórka. Jedynym sposobem jest | 
ugniatanie stworzenia palcami, tak aby 
wszystkie wnętrzności wyszyły przez odbyt. | 
Pozostaje teraz nawlec skórę gąsienicy na 

| szklaną rurkę i wysuszyć na blaszanej płyt- 
ce położonej na lampce spirytusowej bądź 

| zwykłej kuchence gazowej. 

Preparowanie motyli jest łatwiejsze. 

Po zabiciu nabić je trzeba na cienkie szpi- l 
leczki, potem usztywnić wszystkie części 
ciała za pomocą kalki płóciennej lub paska 
przezroczystego papieru i szpilek. Następ- 
nie wysuszyć i już okaz do gablotki gotowy. l 

Wiele osób zauroczonych jest barwnymi 
kolekcjami motyli. Ich zrobienie wydaje się | 
takie łatwe, proste i bezbolesne. Dlatego 
m.in. małe dzieci często łapią motyle i nakłu- 
wają je na szpilki. Nie rozumieją, że te kolo- 
rowe, latające stworzenia też żyją i czują. 

Może więc lepiej zrezygnować z motyli... | 
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OŚMIU WSPANIAŁYCH 


Zawsze byłam przekonana, że prawdziwe 
pasje nie są domeną kobiet. Ale to, co pre- 
zentują chłopcy z mojej klasy, to już po pro- 
stu obłęd. 

Jest ich tylko ośmiu, ale za to prawie każ- 
dego z nich można nazwać fanatykiem ja- 
kiejś sprawy. Mówi w zasadzie tylko o niej 
i tylko nią żyje. 

Maciek jest zakochany w motorach. Od 
kiedy go znam (od czterech lat) niezmiennie 
CAŁY wolny czas poświęca swojemu *mo- 
torowi” skleconemu z trzech różnych ma- 
szyn. Siedzi w skupieniu i dłubie w silniku. 
Do szkoły średnio raz na tydzień przynosi 
pisma i kolorowe foldery pełne pojazdów na 
dwóch kółkach, różnorakich adresów, infor- 
macji, ciekawostek i nowinek technicznych. 
Doszedł do absolutnej perfekcji w rysowa- 
niu motorów (wraz z pasażerami): z boku, 
z przodu, z tyłu, z góry itd. Niedawno wysłał 
do jakiegoś klubu jeden z takich rysunków - 
klub przysłał mu koszulkę z nadrukowanym 
rysunkiem Maćka i z nazwą klubu. Maciuś 
przez tydzień chodził w tej koszulce, nie ba- 
cząc na zimne szkolne sale. Jako ciekawo- 
stkę podam, że Maciuś prawo jazdy zdał 
za... szóstym razem. 

Podobną miłością jak Maciek motory, 
Adam obdarzył rowery. "Choroba" w jego 
przypadku ma podobne objawy. Przejawia 
się to równie perfekcyjną znajomością "ana- 
tomii” roweru - Adam rysuje je z każdym 
szczegółem. Jednakże hobby Adama jest 
chyba kosztowniejsze: uważa on, że dobry 
rower powinien kosztować... przynajmniej 5 


h mln złotych. | na wszystkie sposoby zarabia 


pieniądze na coraz to nowszy model. Na 
przyszłe wakacje wybiera się do Stanów 
Zjednoczonych - planuje za wszystkie zaro- 
bione tam pieniądze kupić rower. Na razie 
zaś do szkoły jeździ tylko i wyłącznie na ro- 
werze, pomimo trzech niegroźnych (ale jed- 
nak) wypadków. 

Maciek i Adam już nieraz uczestniczyli w róż- 
norakich maratonach. Z różnym skutkiem. 


Robert ma świra na punkcie astronom 
Kupił sobie ogromną lunetę, wstawił ją do 
pokoju i niemal co noc ogląda przez nią nie 
bo. Zna wszystkie gwiazdy gwiazdozbiory 
i układy. Czyta wszystko, co dotyczy astro 
nomii - słucha nawet "astronom cznej” mu 
zyki. Z prawdziwym uczuciem opowiada 
nam o gwieździe, którą właśnie wczoraj od- 
nalazł - zupełnie jak o kobiecie. Pokazuje 
nam zdjęcia, które sam zrobił poprzednie 
nocy "przez lunetę". To naprawdę inny 
świat! 

Piotr - to autentyczny znawca muzyki roz 
rywkowej. Orientuje się we wszystkich je 
rodzajach "od samego początku” Najbar 
dziej lubi ostre i czadowe rytmy, ale nie ty 
ko. Jako maniak czystego dźwięku i dosko- 
nałego odbioru, długo zbierał na naprawdę 
dobry "sprzęt". Teraz na każdej imprezie 
ogląda i komentuje sprzęt znajomych, prze- 
ważnie krytykując. 

Marek z kolei jest fanatykiem wojskowych 
łaszków. Ma już mnóstwo uniformów róż- 
nych armii: zielone, białe, kolorowe, kurtki 
spodnie, buty (kilka par), pasy itp. W konse 
kwencji przechodzi do szkoły zawsze ubrany 
jak żołnierz, co stało się już stałym elemen 
tem krajobrazu klasowego. Trzeba dodać 
że Marek jest zawsze najlepiej zorientowa 
ny, co i w jakim "demobilu" można kupić 
Zna wszystkie rodzaje broni, wie wszystko 
o wojsku. Nie znaczy to, że jest wielbicie 
lem armii, on po prostu kocha jej zewnętrz- 
ny wizerunek. ą 

Pozostała trójka nie ma aż tak charakte- 
rystycznych pasji. Co prawda dwóch ap 
gustuje w pięknych dziewczynach, ale to 
przecież typowe dla większości chłopców. 
Jeden z nich próbował sił w kapeli punko” 
wej - skończył z tym jednak i zaczął fotogra 
fować, nawet z bardzo dobrym skutkiem. 

Kocham moich kolegów z klasy. Są jedyni 
w swoim rodzaju: niezmiennie oddani swo 


im pasjom. 4 JUSTYNA 4 


ca MA. UA GM cm 


EMIATY.. > | 


swych doniczkach i kwietnikach pędzą 
niej lub bardziej bezpieczny żywot, ze 
kojem obserwując otoczenie Cóż w tym l 
asjonującego ? A jednak to one właśnie 
tały się moją namiętnością: i te małe, i te [I 
gigantycznych rozmiarach, czyniące 
mojego pokoju... dżunglę ji 
Ogromne okno na całą ścianę, kwietniki, 
łki i parapety, załadowane po brzegi zie f 
nią - dla mnie żywymi istotami potrzebują- j | 
mi czułości i opieki, odpowiedniej ilości j ft. CR 
dy i witamin. Są one tak samo wrażliwe = = 
ak ludzie, a nawet bardziej. Z wielkim za- 
łem targam po cztery litry wody na piętro, 
eby moje rośliny miały stale wilgoć, a one l 
odwdzięczają się ogromnymi liśćmi i kwiata- 
mi o intensywnych barwach. Mam w sumie i 
ponad czterdzieści doniczkowych dzieci, na 
które spoglądam zadowolona, kiedy wypu- i 
szczają kolejne listki. SE 

Kocham wszystkie kwiaty: paprotki, fiku- 
sy, fiotki, palmy, draceny, kaktusy... Myślę, NWA EW ó 4 A 


że właśnie dzięki temu tak pięknie rosną, l 


Ii ZAMIAST 


Ludzie są dziwni. Ciągle za 
przątnięci jakimiś problemar 
zabiegani Nigdy nie mają czasu 
aby chociaż na chwilę przysta 


nąć i popatrzeć, jak śmiesznie 


się zachowują 

Mój pan marudzi, że brakuje 
mu pieniędzy, ale codziennie 
dostaję od niego kość Z witami 
ną, na co pani się oburza, DO 
marzy o jakimś bezsensownym 


ACZ! 
wisiorku. Jakby nie mogła popro- 


P A CY Ą [l sić o kość - wtedy sprawa byłaby 


prostsza 
5 Fel i Syn moich państwa przypro 
Ea koto. mammmm m ml wadzi wczoraj do don, św 
staną dla mnie ważne i będę miała czas i - dziewczynę | zaret zaczęła si pogadar m 
WC Ę j | na temat "jak ta młodzież się teraz ubiera 
aby się nimi opiekować. ELIZA ROZMYŚLANIA Znam to na pamięć. Nie rozumiem tylko 
l jednego: jak można na sobie pomieścić ta- 
a z. m. m. m m m mm mm KLU CZNICY ką ogromną liczbę rzemyków i koralików Ja 
| | || ledwie sobie radzę z obrożą przeciw 
pchłom. 

WĘDKARZ | Na początku był jeden. Malutki, niepozor- i Moja pani się dąsa, bo pan zręcznie wy- 

ny, do otwierania ludzkich serc. Później H miguje się od wszelkich prac domowych 
W małym pokoju siedzi człowiek. Wokół | | przybywało ich z dnia na dzień. Kilka znala- l Na przykład oświadcza, że ma reumatyzm, 
pełno rozmaitego sprzętu: wędki, pudełka z _ złam na ulicy - WC A się, Ai Ać EU zimy heat feni Safał PoE. |. 
i i ii i jalni j mną. Cieszyłam , ' 1 Iu- 
haczykami, spławikami I błyskotkami. Na | cjalnie rozrzuca je przece ą y dzie. gle jedno jest pewne: są oni psom ioż 


ścianach szkielety ogromnych ryb. się z każdego, przygarniałam, czyściłam i... l I I : 
Ten człowiek to pan Rysiek. Właśnie robi H wieszałam razem z innymi na rzemyku. No- paz Choćby z, aby kupić im dobrą 
kolejną, niezawodną sztuczną muchę lub * siłam je wszystkie na szyi, dźwięczące przy A ość zamiast wisiorka. sd EDEN 


błystkę. Recepty na jego przynęty są pilnie | nagłych ruchach. 

strzeżone i tylko wybrane osoby mogą Stare, zaczarowane klucze. j 

którąś z nich poznać (ja z trudem Symbolizowały wolność - mogły OtWOTZYĆ _ wag mm wm mm zm mm mm mm mm 
l każde drzwi, zlikwidować bariery, dać mi 


uzyskałem jedną). ą | 
Pan Rysiek nie jeździ na żadne zawody g dostęp do czego tylko chciałam. Przynosiły DO TEJ PO RY 
wędkarskie. Uważa, że jest to bezsen- Ą pewnego rodzaju spokój: wydawało mi SIĘ, || 

sowne kaleczenie ryb dla pucharu i „ że dzięki nim mam kontrolę nad wszystkim, s 
pieniędzy. On - w każdy wolny dzień, na || co się wokół mnie qzieje. Było to oczywiście JI N | - WROCIŁ 


urlop - jedzie na ryby, żeby się z nimi _ złudzenie, ale bardzo przyjemne. 


spotkać, wypocząć nad wodą, oderwać się Z czasem miałam ich coraz więcej, wy- ji Nazywał się X. Mieszkał w i 


od codziennych kłopotów. Nieważne, że _ szukiwanych w najdziwniejszych miejscach, < ł ! h 
pochłania to większość oszczędności. | | | darowanych przez przyjaciół. | Rae U e urocza key a ki 
Wyjaża Sa WS PU zo dE ES: Syn Sbo iej rodzin bomtd za- 
'eh ih kę wybilra korze JA Ody l wszystkie były dA | R ł si a ożcielniać dawać o sobie 
przynęty odpowiednie dla danego akwenu I mnie tak. samą ZPO Wted napisano na iego szu- 
pogody. Potem pakuje to wszystko |] ważne, wisiały so- ZE | iladce: Długie ac, kolczyk w ei nie 
ostrożnie i starannie GO EWO OROCY i bie razem na mojej Ra mówi sąsiadkom dzień dobry. Potem doda- 
wyrusza w świat. Najczęściej gcz o” M SWW. koncu w no jeszcze: Pyskuje nauczycielom. Buntuje 
się w szkole. Tatuaż na ramieniu. 


odludne miejsce. Tam rozbija namiocik, roz- stwierdziłam: "Do- 
pala malutkie ognisko i zaczyna swoją przy- l syć, są zbyt cięż- 
godę. Wypływa pontonem na jezioro lub kie” i powiesiłam je 
długo chodzi wzdłuż rzeki. Obserwuje rybie g na ścianie. 
zwyczaje, opiekuje się tarliskami, szuką Teraz noszę je 
źródeł zanieczyszczeń, przy okazji zaś, „ pojedynczo. Każde- 
oczywiście, oddycha świeżym powietrzem. I go dnia zakładam 
Ryb łowi tyle, ile może zjeść, ewentualnie _ inny - w zależności 
dla sąsiadów. od nastroju. Żaden 
Wspaniałe są dni spędzone z panem nie jest wyróżniany. 
Ryśkiem nad wodą. Wspaniale smakują | | wszystkie ciągle 
przyrządzone przez niego nad ogniskiem _ kocham. 
ryby. Naprawdę nie chce się wsiadać z Zawsze będą dla 
powrotem do samoctiodu i wracać do mias- ” mnie symbolem 
ta. Tylko tam nad wodą, pan Rysiek jest || wolności. 
naprawdę szczęśliwy, a jego radość udziela 


się j mnie. 
FiLo wępkarz II 


|| Od tego czasu zaczęto go lekceważyć. 
Każdy spoglądał na jego szutladkę i... od 
l razu miał o nim wyrobione zdanie. 
Postanowił przenieść się gdzie indziej. 
Na początku z szufladki "Miasto" do szu- 
fladki "Wieś”, ale i tam go lekceważono. Za- 
glądał do szufladek "Wojsko”, "Nauka", "Po- 
lityka" i wielu innych, ale nigdzie go nie 
przyjęto. A jego wszędzie raziła niesprawie- 
dliwość i zło pod wszelką postacią. 
W końcu została tylko jedna szufladka, 
h w której jeszcze nie był. Napis na niej 
brzmiał "Inni”. Odradzano mu zaglądanie 
l tam, nie posłuchał. 
Do tej pory stamtąd nie wrócił. 
! SLE Ą KRZYSZTOF GŁUCH 
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kę pampersów, puszkę pokar © 
U LEM mu dla zwierząt, zabawkę © 
Kompozycja nosi tytuł: "Stolen . 
| a bi co znaczy 'skradzione” Rze 
w nie ie czywiście, wszystkie przedmioty © 
włożone do klatki zostały skra: © 
Międzynarodowa Unia Astro 
, z mioię 06 SUDO 
nomiczna nazwała planetoidę "IG UWSISCOWEgO SUPEL* g 
| oznaczoną dotychczas nume Poli ja manchesterska, nie. * 
rem 3836 imieniem naszego NATE Y aiaio 3 © 
I znakomitego pisarza - Stanisła-  Ste!Y; zupełnie nie chciała za 
Nalema - chwycić się twórczą inwenc ją e. 
say m Bartona - kazała ukradzione 
Planetoida Lem została od elementy kompozycji po prostu w 
kryta w 1979 roku przez rosyj WOBEC a F U J k I Ni © 
skiego astronoma Mikołaja Ger. NK co supermarketu. Na M 
nycha w obserwatorium na Kry tychmiast „Twórc a poczuł się 
mie głęboko urażony ("nikt nie rozu e 
| ; mie artysty!'), a nawet obrażo e 
Nieco ekscentryczny brytyjski ny, przede wszystkim tym, że 
I piastyk - Edward Barten z Man nie chciano zastanowić się nad © 
chesteru - wystawił swoje ostat- głębią przesłania jego dzieła. © 


nie dzieło - kompozycję prze- Klatka opustoszała, kompozy- g 


xw 


strzenną. Do dużej, metalowej cję zdemontowano, twórcy nie © z: 102/104 numerze Świata Młodych” (22-29 X 
klatki wstawił ' rozmaite dotknęła ręka sprawiedliwości. — SAH = specjalna, świąteczna gazetka pełna rozrywek u 
przedmioty: butelkę piwa, pacz- Pozostał żal! © sę OLSZA ygodniu nowy, wiosenny BAZAR w 
e ajcie! Szukajcie!) 
........00000000;, away, zimowym "Bazarze" był m.in. konkurs pt. 'K 
5 > A 7 reSskl maks 22 se ależało stwo 4 , 
| zmienił swą pozycję, odwrócił ę nóczki *mum 22 kresek należało stworzyć dow 


się o 30 stopni, zgodnie z ru- 
chem wskazówek zegara. Za- 
dziwiony Wood, podejrzewając © 
figiel obsługi hotelu, obserwo- 
wał figurkę przez cztery dni 


Uparty 
Budda 


Niejaki Maurice Wood podró- 


wała Głowaczowi z "Bazaru", 
rysunków zaprezentować na Strychu 


Mysz Szara obejrzała dziesiątki konkursowych prac 
aby pozwolił 


przynajmniej kilk 


Głowacz się zgodził, no i... na Strychu od dziś - KRE 
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Ę z rzędu. Pod koniec każdego 
dnia Budda odwracał się, a ra- 
M no wracał do poprzedniej pozy- © 
żek Buddy. Posążek postawio- cji. Nie udało się rozszyfrować g 
| na hotelowym stoliku pod tajemnicy. Posążek wywieziony © 
wieczór tego samego dnia z Sambalpure znieruchomiał. 


żując po Indiach, nabył w mie- 
ście Sambalpure brązowy posą- 


Oto 22 kreski 
Bartka Kujawskiego 
z Połczyna Zdroju 


8 
*Narciarz goniący narty” 
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22 kreski Agnieszki Bentkowskiej 
z Warszawy. "Turysta" 


MESTI wiedz 

ć Wiesz, że nic 
wiesz, w 
Jilozofęm! 


: nie 
iedz, żę Jesteś 


L= manana Ć 


BARAN (21 II - 19 III) Skoro wymi- 
gujesz się od obowiązków domo- 
wych pod pretekstem ogromnej ilo- 
ści nauki, to musisz być konse- 
kwentny. Trzeba również zrezygno- 


t 
l 


22 kreski Joanny Małeckiej z Krosna Odrzańskiego. "Drama 


+4 Horoskop 3. 9kn 


LEW (23 VII - 22 VIII) Na każdy 


wać z drobnych przyjemności i rzeczywiście po- 


siedzieć nad lekcjami. Przyniesie Ci to realne ko- 
rzyści w najbliższym czasie, a jednocześnie skłoni 
do zastanowienia się nad własnym charakterem. 
BYK (20 IV - 20 V) Nie szukaj to- A ; 
warzystwa za wszelką cenę, bo (A j 
możesz wplątać się w zupetnie dla |:: źe 3 
Ciebie nieodpowiednie. Sam to 
zresztą prawie natychmiast bę- 
dziesz mógł stwierdzić, bo sposób spędzania 
wspólnego czasu wzbudzi w Tobie przynajmniej 
niesmak. Mam nadzieję, że starczy Ci siły na wy- 
cofanie się w porę. 
BLIŹNIĘTA (21 V - 21 VI) Dokonasz przewarto- 
ściowania wielu dotychczas dla Ciebie oczywi- 


stych pojęć. Chwilowe zmartwienia 
i kłopoty zmuszą Cię do staranniej- 
szego przemyślenia pewnych pro- 
blemów. Nie wpadaj jednak w pani- 
kę. Efektem tych utrudnień życio- 
wych będzie skuteczniejsze niż dotychczas dzia- 
łanie, ukierunkowane na konkretne cele. 
RAK (21 VI - 22 VII) Wygląda na = 
to, że Twoja dotychczasowa swo- 
boda zostanie znacznie ograniczo- 
na. Nie jest to jednak zamach na 
Twoją wolność, a raczej próba 
skłonienia Cię do systematyczniejszej pracy 
i poprawienia efektów nauki. Nie buntuj się więc, 
a raczej weź solidnie do roboty. Wkrótce odzy- 
skasz utracone przywileje. 


sukces trzeba nie tylko zapraco- / 


"wać, ale również włożyć masę wy- 
siłku i rzetelnego trudu, żeby 
utrzymać się na wierzchołku przez 


AO 


dłuższy czas. Tym razem chyba będziesz "we 
zdą jednego wieczoru”. Zabraknie Ci energ 

i wytrwałości, żeby utrwalić chwilowe osiągnię" 
cie. Ale nie martw się: w najbliższej rodzinie 


Twoja chwała szybko nie przeminie. 
PANNA (23 VIII - 22 IX) Nie spro- 
wadzaj dalekosiężnych marzeń do 
poziomu zwyktych zachcianek. 
Naucz się odróżniać, co jest chwi- 
lowym chciejstwem, a co rzeczy- 


wistym pragnieniem lub celem życiowym 


Drob- 


" 
U 


Głębokie miauu 


| do rod J r , 
zasem” bardzi c 
07 ał Dreosseró Pra > 1 14 ł 
Sasza jest u Dresserów prawie 10 lal K 
e myśli, aby się go pozbyć Pierwszy wła 


4|© 
Ko 


ściciel wprawdzie już Swoje odsiedział 
nie miał środków, aby utrzymac kotka 

iek” zjada codziennie prawie 3 kg cielęciny 
wychłeptuje 2 litry mleka, ceni sobie wygo 
dę. Mieszka w drewnianym domku wypet- 
nionym stomą, ma ogrodzony wybieg na du 
żej łące i w lasku. Od czasu do czasu chodzi 
na spacery na smyczy Ma wstęp do domu 


Uwielbia zabawy miękkimi zabawkami 


Mając nadmiar dolarów (około 100 000 
wystarczy) można sobie zatundować u nie- 
jakiego Johna Andrei z Kalifornii swój od- 
lew 

Trzeba oczywiście najpierw oddać się 
w ręce pana Andrei, który w czasie kilkugo- 
dzinnego seansu pokryje nas specjalną (re- 
ceptura pilnie chroniona!) masą plastyczną 
Zabieg jest nieco kłopotliwy, bo nie można 
się w jego trakcie poruszać, Oddycha się 
przez rurki umieszczone w nosie 

Po zaschnięciu z klienta zdejmuje się ma- 
trycę, no I można potem zamówić sobie... 
siebie nawet ze złota, brązu czy spiżu. Moż- 
na oczywiście ograniczyć się do posągu 
z owego tajemniczego tworzywa. Też ładny! 


przewalanki [ pa k ką | N 


czym k jtk jżę KOSZ 

ale złodzieje omijają dom Dr j 

żym łukiem. Odkąd jest w nim sa 

nieproszony nie w zed! nawet d ] 

Nikt nie próbowai. Przedtem, w ciągi 

lat, Dresserowie byli 12-krotnie doszczętnie 

obrabowywani. Teraz mogą spać spokojl 
Sasza cichutko całą noc biega po swoje 

łące, bawi się własnym ogonem, kocio po 

mrukuje, ale... kto wie. Lepiej nie próbować 

Fot. hgm-press 


ne przyjemności łatwo jest osiągać i równie ta- 
two można się wśród nich zagubić. Warto uzmy- 
słowić sobie, jak ma wyglądać (w najogólnie- 
szych zarysach) plan Twojego życia i nie rozmie- 
niać go na drobne. 

WAGA (23 IX - 22 X) Pojawi się 
szansa zrealizowania najbardziej 
skrytych pragnień. Uważaj jednak, 
żeby zachować umiar i nie wejść 
w konflikt z ogólnie przyjętymi nor- 
mami zachowań dla ludzi w Twoim wieku. Może 
być to wprawdzie bardzo kuszące, 
ale rownocześnie mocno ryzykow- 
ne i dziecinne. 

SKORPION (23 X - 21 XI) W tym 
tygodniu najważniejszą sprawą dla 


Ciebie będziesz Ty sam. Cokolwiek byś zrobił 
czy nawet pomyślał, skłoni.Cię to do poważnych 
autorefleksji - bez względu na to, czy postąpisz 
słusznie, czy nie. Jedyne, czego możesz się oba- 
wiać, to drobny konflikt z ojcem z powodu Two- 


„ich przyjaźni. 


STRZELEC (22 XI - 21 XII) Ideal- 
ny czas na realizację wielu (czysto 
materialnych) potrzeb. 'Właściwie 
każda Twoja zachcianka powinna 
zostać spełniona. Tylko... Czy za* 
stanowiłeś się, jakim kosztem rodzice zaspoka- 
jają Twoje mrzonki? I nie złość się, jeżeli nie 
wszystkie wymuszone obietnice dojdą do skut- 


ku. 

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 |) Może 
się okazać, że Twoi rodzice, 
a zwłaszcza, tata jeszcze nie raz 
Cię zaskoczą, choć wydawało Ci 
się, że znasz ich jak własną kie- 


NCOACYCLO 


2 pamiętników dziś od Eweliny 


Beaty Mańk 


Nypisanki 


lekay 


rry 


1 w Ser 


Mark Twain został zaproszony do znanego ad- 
wokata, który trzymając ręce w kieszeniach, przed- 
stawił pisarza zebranym 

- Oto rzadki okaz - humorysta, który naprawdę 
śmieszy! 

- O, pan jest równie rzadkim okazem - zauważył 
Twain. - Pierwszy raz widzę - oto adwokat, którz 


trzyma ręce w swoich własnych kieszeniach!!! 


rzec by można 
pierścionku Polett 
minigałązeczka w 
gałązka wtopiona 
rurce-bransolecie takze wije SI 
Poemacik biżuteryjny p 
przyjaźnie nastawia do ws 


szeń. Tak, tak, Twój ojciec może być dla Ciebie 
najlepszym kumplem, jeżeli tylko nie stworzysz 
sztucznych barier między Wami. 

WODNIK (20 I - 18 Il) Może być 
trochę zamieszania i kłopotów 
związanych raczej z dalszą rodziną 
lub bliskimi znajomymi, ale odczu- 
poważne zakłócenie 
rytmu funkcjonowania domu. Cóż, takie rzeczy 
się zdarzają, a Ty jesteś już na tyle dorosły, że 
powinieneś wesprzeć rodziców w trudnych mo- 
mentach. 

RYBY (19 II - 20 III) Może wre- 
szcie Twoje niezwykłe nastroje 
i humory przyobleką się w konkret- 
ne kształty? Najwyższy czas, żeby 
dać upust swojemu natchnieniu 
i stworzyć coś prawdziwego. Jest teraz korzyst- 
ny czas na "krystalizację idei”. Nie należy tylko 
popadać w skostnienie i fanatyzm. (tut.) 


21 


najbliższym programie "CO JEST 
W GRANE”, który zobaczycie 3 

kwietnia, ogłoszone zostaną wyni- 
ki ogólnopolskiego konkursu na własne wy- 
konanie elektroniczne naszych piosenek. 
Do Redakcji Muzycznej TV nadeszło kilka- 
dziesiąt kaset magnetofonowych z całej 
Polski, a z tej grupy wybranych zostało 5 
najlepszych propozycji. Autorzy tych na- 
grań zostali zaproszeni do Warszawy, aby 
w niedzielę 28 marca w sklepie Casio "Zl- 
BI" (na tyłach Domów Centrum) zaprezen- 
tować własne opracowanie, tym razem na 
żywo, przed kamerą telewizyjną. 

Jury, w skład którego wchodzili: przed- 
stawiciel "CASIO" na Polskę p. Mesahide 
Komai z Japonii oraz prowadząca Marysia 
Sadowska wraz z uczniami warszawskich 
szkół muzycznych - zdecydowało, komu 
przyznać | nagrodę, czyli wspaniały instru- 
ment CASIO CT-700 z dynamiczną klawia- 
turą. 

Pozostała czwórka też nie wyjechała bez 
nagród - ale o tym dowiecie się z telewizji. 

Ale uwaga!!! Nasz konkurs nie kończy 
się!!! 

Mamy dla Was jeszcze jeden instrument 
CASIO ST-700, który czekać będzie na 
laureata pod koniec czerwca br. 

Od następnego programu proponujemy. 
Wam kolejne melodie konkursowe, ale je- 
żeli nadeślecie którąś ze starszych - nic się 
nie stanie... też weźmie udział w konkursie. 

Na razie gratulujemy laureatom, a zwy- 
cięzcę przedstawimy w przyszłym miesią- 
cu. 

PS Piosenkę "BAJ" drukujemy z wyprze- 
dzeniem, usłyszycie ją za 2 tygodnie, ale 
ćwiczyć możecie już dzisiaj. 


RODISNEYLAND 
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Biała piana buzuje w potężnym naczyniu, na- 
| stępnie wielkim wężem przepływa do równie 
J imponującego mieszadła, po czym, ochłodzo- 

na, a tym samym zamieniona w jednolity biaty 
sgywan”, ląduje pod urządzeniem, które pokry- 
wa je złocistą masą karmelową. Dwuwarstwo- 
wy teraz "dywan" zostaje obficie posypany 
3 gpetycznymi orzechami arachidowymi i wędru- 
długim tunelem do następnej maszyny. Ta 
recyzyjnie rozdziela go na pionowe paski. Gi- 
Jotynka tnie paski na prostokąty. Niczym karne 
wojsko maszerują one prosto pod czekolado- 
wą "oblewaczkę”. Znów tunel. I teraz już tylko 
supernowoczesna maszyna, która jak karabin 
strzela pięknie opakowanymi w kolorowe di- 
splaye batonikami z szybkością 300 sztuk na 
minutę. 

A wiecie, jak się to wszystko nazywa? Linia 
produkcyjna. 

A wiecie, jak ma na imię batonik, który prze- 
bywa tę długą drogę? KLEX! Pierwsze dziecko 
FIRMY o tym samym imieniu. KLEX przez "x”, 

0 żeby nie mylić z panem Kleksem z "Akademii". 

FIRMA powstała dwa lata temu, a pierwsze 
batoniki trafiły do spragnionych słodyczy kon- 
sumentów w styczniu 1992 r. Dopiero. Mimo 
że na pomysł na oblewanego prawdziwą (1) 

© gorzką kuwerturą (czyli czekoladą!) KLEXA je- 
den z właścicieli FIRMY, pan Sadowski - pra- 
wnik zresztą, a nie cukiernik - wpadł bardzo 
szybko. Ale aż kilka miesięcy trzeba było po- 
święcić na montaż sprowadzonej z Holandii li- 

O nii produkcyjnej, uruchomienie jej, na próby 
technologiczne. 

Nie macie pojęcia, jak długo i żmudnie trze- 

© ba było pracować, aby osiągnąć taki a nie inny 
smak, taką a nie inną konsystencję biatkowo 
% mlecznej masy podstawowej. Ile było prób i 
poprawek. Wystarczy bowiem na przykład, by 
temperatura, w której gotuje się masę, odbie- 
w gła o pół (I) zaledwie stopnia Celsjusza od wy- 
maganej, a już cały surowiec nadaje się jedy- 
e nie do... wyrzucenia. 

No więc producenci KLEXA z KLEXA, bez 

korzystania z jakiejkolwiek licencji, wytycz- 
e nych czy praktycznych rad od zachodnich do- 

stawców linii, musieli dochodzić do wszystkie- 
€ go absolutnie o własnych siłach. I dlatego z 

czystym sumieniem można powiedzieć, że 

KLEX jest produktem od początku do końca 

© polskim! 

I pysznym! 

© Jako taki mógł być spokojnie zgłoszony do 
udziału w konkursie "Teraz Polska”, z nadzie- 
ją, że dzięki swojej estetyce i walorom smako- 
© "ymotrzyma cenny biało-czerwony znak. 

FIRMA powstała dwa lata temu, a dziś dySs- 
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ponuje już kilkunastoma maga" 
zynami-hurtowniami wcałej 
Polsce, wychodzi też ze swymi 
produktami poza granice kraju. 
I ma już za sobą pierwszy ofi- 
cjalny sukces: 

GRAND PRIX I Krajowych 
Targów Piekarsko-Ciastkar- 
skich "Ziarno'92” w Radomiu - za «przebój Tar- 
gów: baton KLEX”! Być może piękna statuetka 
z brązu zapoczątkuje przyszłą kolekcję nagród. 
Za batoniki "polskie, stodkie, odjazdowe” (ha- 
sło FIRMY), a może i... za inne produkty. Już 
takie istnieją. 

MUSLI! "Musli - Kiex”. Z bananami, truskaw- 
kami, jagodami, malinami, jabłkami... W skład 
musli, oprócz owoców liofilizowanych (czyli 
suszonych specjalną metodą - przez usuwanie 
w wysokiej próżni wody z mrożonych owoców, 
co sprawia, że zachowują one wszystkie wita- 
miny i mikroelementy owoców świeżych!), 
wchodzą też płatki kukurydziane i owsiane, 
migdały, orzechy laskowe, rodzynki, wiórki ko- 
kosowe, kietki pszeniczne. Samo zdrowie i... 
wyjątkowo łatwy sposób przyrządzania. 

A w przygotowaniu są już nowe produkty: 
batoniki z orzechami laskowymi oraz batoniki 
na bazie musli właśnie. Arcypyszne <zlepki” w 
czekoladzie, będące jednym z dowodów na to, 
że FIRMA dąży do produkcji wyrobów zgod- 
nych z tendencją zdrowego odżywiania. I że 
uznaje jedynie składniki naturalne, bez sztucz- 
nych konserwantów, przetworzone bez goto- 


TEKST SPONSOROWANY 
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wania, smażenia, pieczenia - w prawie natural- 
nej postaci. Tyle że «zlepione”. Po co popra- 
wiać naturę, skoro i tak ona jest najmądrzej- EJ 
sza? 

Ciekawostka: mimo braku jakichkolwiek (2) 


środków konserwujących KLEX to jedyny wy- 
rób czekoladowy w Polsce, który ma sześcio- 
miesięczną gwarancję! ĘŚ) 

Rada pana dyrektora, Jacka Janowskiego 
(patrz zdjęcie) - sympatyczny, uśmiechnięty EJ 
«czarodziej” z batonem KLEXA pod pachą: 
«Broń Boże nie przechowywać czekolady w lo- 
dowce, a w pokojowej temperaturze, nie wy- % 
ższej jednak niż 18'C”. 

Tylko dla starszych czytelników - zastyszane © 
na korytarzu FIRMY: "Jeśli chcesz być bardzo 
sexy, to jedz tylko polskie KLEXY!”. 

Rada mieszkańca Kielc (Uwaga! Firma ma % 
swą siedzibę w Kielcach, przy ul. Górnej 19a): 
«Ponieważ czekolada zawiera dużo magnezu, 
jest niezastąpiona przed wszelkimi klasówka- © 
mi. Przed klasówką z polskiego - wskazany 1 
KLEX, z matematyki - 2 KLEXY, z chemii - 3 *% 


KLEXY.... 
Smacznego! Tylko nie przesadźcie! 
(kos) 8 
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zasiadł weteran, eks-Kombi, 
RZEGORZ SKAWIŃSKI wystę 
pujący obecnie jako SKAWAL- 

ER. Odśpiewał hymn miłości i 
solidarności "Pokochaj mnie”, w 
którym ku uciesze publiczności 
wsparł go ADAM WOLSKI z Gol 
den Life. Kolejni wykonawcy to 
HELLO z Trójmiasta, których 
orientalne brzmienia rozkołysały 
słuchaczy, BARDZO ATRAKCYJ- 
NY KAZIMIERZ wwieziony na 
scenę na motocyklu i przebój wie- 
czoru, MELASA. Ta formacja po- 
wstała w pociągu relacji Warsza- 
wa - Gdynia w sobotni poranek, a 
stworzyły ją połączone siły KAZI- 
KA i KULTU. W rezultacie KAZIK 
STASZEWSKI z BANANEM, MO- 
RAWKĄ i OLAFEM dali akustycz- 
ny show na krzesłach, prezentując 
nowe wersje *Spalam się”, "Kobie- 
ty wyzwolonej” i "Celiny". 

Po przerwie przyszła kolej na 
gwóźdź programu, czyli występ le- 
gendarnego brytyjskiego muzyka 
RICKA WAKEMANA, który przy- 
ciągnął zagorzatych fanów z naj- 
dalszych krańców Polski. 

Koncert przebiegał nad wyraz 
sprawnie, na scenie był nieczęsto 
spotykany porządek. Dla organi- 
zatorów - piątka z plusem! Była 
aukcja obrazów, rysunków i tkanin 
podarowanych przez artystów z 
całej Polski, m.in. Andrzeja Mlecz- 
kę i Zbigniewa Jujkę, było wiele 
ciepłych słów. Rockmani po raz 
kolejny udowodnili, że potrafią się 
zjednoczyć w ważnej sprawie. 
Rock ma wielkie serce! Myślę, że 
to nieistotne, ile pieniędzy udało 
się zebrać (cały dochód ze sprze- 
daży biletów i aukcji przeznaczo- 
no na akcję 'RADO Ć ŻYCIA”), 
dla dzieci czekających na prze- 
szczep szpiku kostnego liczy się 
każdy grosz. Ta operacja znaczy 
dla nich życie. Czy im się uda? 
Trzymamy kciuki. 

BOŻENA SITEK 
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do niebieskiego 
DAN RR migdaia / 


am, gdzie jest moda, tam jest też snobizm. Snob trakluje modę Jeśli koś mówi, że się nigdy w życiu na nic nie śnobówał 1 i» 
absolutnie Serio, bycie snobem jest zajęciem wyczerpującym i ko rzę. Snobizm to taka dziwna zabawa, troche niszczycielska, a 4 
sztownym. Najbardziej pospolity snobizm polski, stary jak coca: cza. Na przykład udawanie bogatszych niż jesteśm 


V - Zajecie wy 


oola, to udawanie *Amerykana". Na palcach jednej ręki mogę poli- _ zupełnie jałowe. To się nigdy nie udaje, a niauniknic > 


ną A a0a takiar 
czyć znajomych, którzy nigdy nie próbowali udawać "Amerykana". Dzisiaj  sięwzięcia załamuje nas kompletnie. Inna sprawa z udawaniam 
ło żadna sztuka, ale dziesięć, piętnaście lat temu... Żeby nie powiedzieć szych - mózg się gimnastykuje, wyobraźnia pracuje, agoiracia 
czterdzieści... mimochodem przybywa... W głębi duszy jestem pónurym kocmoluchem x 
Czytam książkę o łódzkiej szkole filmowej, wspominają - Wajda, Polań- snobuję się na dobrze wychowaną, dobrze Jbrańą, dobrze YYKSztałren 


ski, Skolimowski... same sławy. Dowiaduję się, że snobizm łódzki w latach oczyłaną. Parę osób nabrałam. Ci, którzy niczego nie ch 
pięćdziesiątych polegał na noszeniu czarnych beretów i żółtych szalików. la to, co mają, do niczego nie aspirują, nie męczy ic 
Nie jakichś tam szczególnych, artystowskich beretów, ale zwykłych, kłap- cja - ci są wolni od snobizmu 

ciatych, szkolnych beretów z antenką. Rany boskie, dlaczego berety? | Idę studiować problem konstruktywnego snobizm 
skąd te żółte szaliki? No bo z Ameryki? W książce jest dużo zdjęć - wyglą-  ceum im. Cervantesa. To jest szkoła o dwóch specjalnościach 
da to zabawnie, faceci w białych koszulach, dziewczyny w spódnicach jak w których lekcje odbywają się w języku hiszpańskim i k 
abażury, na krochmalonych halkach... Później, w latach sześćdziesiątych programem zajęć plastycznych, przygotowujące do egzami 
pojawiły się inne snobizmy i mody - na skutery, na dżinsy, na nylony... Sztuk Pięknych. Zwłaszcza po tych klasach "plastycznych" wiele sobie s: 
cuję. Siedzę jak intruz pod ścianą i typię na uczniów taksujący 
ca od szmat. Ten tłumek mnie nie zadowala. Jest iczny klub c 
(banał), równie liczny klub dźinsowych mundurków (banał do k J 
cała armia legginsów (ale nuda...) i dwie armie wojskowych kurtek tycu 
ka” (chyba się zaziewam na śmierć...). Jeden skini jedna pankówa 

Przyszłam tu z zamiarem wyłowienia kogoś, kto ubiera się "inaczsi". Zn 
duję Gosię Bogucką - niewielką, ciemnowłosą piętnastolatkę, troc 
nieobecną duchem, zaplątaną w obszerne suknie niczym Paszczak 
Muminków. Nie ma w sobie nic z modelki garbi się i nieczęsto uśmiecha, 2 
wyróżnia ją z tłumu niezależność stroju. Nie próbuje być taka jak kole 
jest ubrana nonszalancko, bez tej schludnej zapobiegliwości, którą t 
mamusie. Gosia jest w klasie |, "plastycznej”, chce zdawać po m 
Akademię Sztuk Pięknych. Lubi być w ruchu, w otoczeniu ludzi szczeryc 
życzliwych. Dziewczynom nie dowierza, za często kłamią, lepiej się czuje w 
towarzystwie chłopców. Chciałaby spędzać dużo czasu w Pupkach - to ae 
wieś na Mazurach, nietypowa, bo zamieszkana przez kilkanaście inte ge 
kich rodzin, które przed laty porzuciły Warszawę dla Pupek. Panuje tam a 
mosfera serdeczności i tolerancji, która sprzyja wszelkim twórczym projek 
tom. Gosia była tam na obozie plastycznym 
chciałaby wrócić na dłużej. Na moje pytane 
Co robi najlepiej? - opawiada - Najlepiej w 
chodzi mi w życiu myślenie o niebieskich mg 
dałach. Potraię wówczas zapomnieć gdzie e 
stem, nie dokończyć w porę klasówki, Spóźnk 
się na pociąg... Boję się dorosnąć, boję się 
odpowiedzialności, chciałabym mieć mnóstwo 
dzieci, ale nie bardzo wiem, jak miałabym sę 
nimi zająć... Chciałabym zapobiegać wojn 
na świecie, ale nie wiem, jak się za to za 
brać.. 

Słucha Doorsów, Janis Joplin, lubi niektore 
piosenki Wilków. Naturalnie i ona snobuje sę 
na swój sposób - za nie nie chciałaby ucho 
dzić za dyskomłota, jej luz jest jej twierdzą 
O, właśnie - twierdzą, to jest dobre słowo. GO 
sia robi wrażenie naiwnej i prostolinijnej, 2/6 
dobrze ufortyfikowanej, żeby nikt nie mó9 
włazić w kaloszach do Gosinego ogródkó 
gdzie rosną niebieskie migdały... Jeśli krs j 
snobizm na bycie "inną", to ja lubię taki $ 
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Nie cierpię jarzyn! Od kiedy pamię: 
tam - słyszę ciągle - "jedz surówki, są 
bardzo zdrowe!”. Dziś śniła mi się su- 
rówka z gumowych misiów. Opowie- 


- działem mój sen rodzicom i niechcący 


rozpętałem burzę. Właściwie prawdzi- 
wym winowajcą jest seler naciowy. To 
taka jarzyna. Przypomina niedojrzały 
rabarbar. Gdyby ktoś obcy wpadł do 
nas dzisiaj w porze śniadania - byłby 
przekonany, że moim starym odjęło 
rozum. Papiszon siedząc przy stole 
powtarzał w kółko: "łodyga, łodyga, 
łodyga...', a mama przewracała z fu- 
rią plasterki boczku na patelni, sycząc 
przez zęby - "a właśnie, że bulwa”. 
Małe Mizioły turlały bezkarnie po 
podłodze jajka na miękko, zadowolo- 
ne z nieuwagi rodziców. Mamiszon 
słucha cierpliwie, kiedy tata mądrzy 
się na temat wkrętów i uszczelek. Ale 
nie daj Boże, żeby miał pogląd w 
kwestii gotowania i ogrodnictwa... No 
a dzisiaj uparł się, żeby mieć pogląd 
na temat selera naciowego! 

r 


— 
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Próbuję pogodzić rodziców. Zapro- 
ponowałem negocjacje. Papiszon 
odmawia. Prędzej zje własny beret 
niż wyprze się przekonania, że jadal- 
na część selera naciowego jest łody- 
gą. Mamiszon nie wychyla nosa ze 
swojej twierdzy, to jest z kuchni, i 
mamrocze coś na temat niedouczo- 
nych mądrali. Nabieram przekonania, 
że z moimi starymi nie wszystko jest 
w porządku. Poprzednim razem kłócili 
się o to, czy ananas rośnie w ziemi, 
czy na drzewie? Zajęło im to trzy dni. 
Kto by przypuszczał, że ananasy ro- 
sną w ziemi, jak buraki? Kłótnie rodzi- 
ców mają jedną dobrą stronę - Mami- 
szon zawsze piecze ciasto na zgodę. 


ŚRODA 


Siódma klasa ogłosiła wybory MISS 
szkoły. Kartki z nazwiskami kandyda 
tok można wrzucać od dziś do pudeł 


ka wystawionego w holu. Miss ma 
być nie tylko ładna, podczas elimina- 
cji powinna się wykazać miłym uspo- 
sobieniem i inteligencją! Co za bzdu- 
ra! Nawet dziecko wie, że dziewczyny 
w naszej szkole dzielą się na głupie i 
bardzo głupie. Wymagać od dziew- 
czyny, żeby była i ładna, i mądra - to 
naprawdę okrutna przesada. Wiado- 
mość o wyborach miss rozeszła się 
błyskawicznie, wszystkie samiczki 
(poczynając od zerówki) zrobiły się 
nerwowe, poprawiają kucyki i mizdrzą 
się nie do zniesienia. Mam dowód na 
to, że miłość zaślepia - Piroman zgło- 
sił kandydaturę Pućki! To piegowate 
czupiradło z posiniaczonymi kolanami 
ma być miss! Litości!!! 


CZWARTEK 


Niezły cyrk! Pani Barszcz odesłała 
do domu trzy dziewczyny z polakiero- 
wanymi pazurami i dwie-w siatkowych 
pończochach. Gdyby odesłała wszyst- 
kie, które ubrały się z przesadą - szkoła 
by się wyludniła. Beata ma na głowie 
utapirowaną chałkę, Buba podczas 
przerw paraduje w klipsach, a Miśka i 
Patrycja wypchały sobie biust. Pudełko 
z nazwiskami kandydatek zapełniło się 
już wczoraj. W sobotę eliminacje! 


PIĄTEK 


Ciocia Ania zakończyła jarzynową 
wojnę między rodzicami. Zadzwoniła 


do znajomego botanika, a ten orzekł, 
że rację ma Papiszon Łogyda wygra 
ła z bulwą. Mamiszon piecze szarlot 
ką, a Mizioły ubijają krem Ogryzek 
przetransportował nia parapet starą 
rękawiczkę mamy, wlazł do niej i śpi 
Ten szczur jest cwany i leniwy jak kot! 


SOBOTA 


Pućka przeszła do finału Jako je 
dyna z czterdziestu kandydatek odpo 
wiedziała, w jakim kraju leży miasto 
Salzburg, zjadła cytrynę bez skrzy” 
wienia i przeszła z wdziękiem przez 
całą szerokość auli z ciężkim koszem 
na głowie. Włosy miała mniej zmierz* 
wione niż zwykle, a na nogach nowe 
tenisówki. Reszta panienek przebrała 
się za własne matki, wszystkie miały 
obcasy, a Miśka nawet sztuczne Tzę- 
sy. Jedna rzęsa odpadła jej w trakcie 
jedzenia cytryny I to pogrzebało szan- 
se Miśki na wejście do finału. Żadna 
nie wiedziała, co to karburator. Ruda 
z piątej twierdziła, że to gatunek sera, 
a Patrycja upierała się, że karburator 
to dostojnik kościelny. Póki jury nie in- 
teresuje się kolanami finalistek - Puć- 
ka ma nawet szanse! 


NIEDZIELA 


Papiszon od rana był w złym humo- 
rze. Kazał Miziołkom sprzątać pokój, 
pogonił mnie od telewizora, a Kaśce 
skonfiskował landryny przed obia- 
dem. Mizioły próbowały pyskować, 
ale Papiszon był nieugięty. "Tata - za- 
pytała Kaśka - aty się nie boisz, że 
przyjdzie po ciebie Ponury Bazyli?” A 
kto to jest Ponury Bazyli? - zapytał 
Papiszon. "Taki potwór, on dokucza 
ojcom, którzy krzyczą na własne dzie- 
ci” - odpowiedziała moja siostrunia. 
Widocznie tata się boi, bo już na nas 
nie krzyczy. Ale landryn nie oddał. 

J. OLECH 
Rys. M. Jasny 
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JEDNAKOWE FIGURY 


Wśród dziesięciu podobnych figur tylko 


ji dwie są identyczne. Które? 


 EZIEŻ 
IEAIEY 
CZE 


BIAŁA KRZYŻÓWKA 


[=alE3 


ETU 
Wysyłając I 
rozwiązania zadań I 
Abrakadabry, 
naklej na kartę 
pocztową ten kupon. i 
Przy losowaniu nagród 
kartki bez kuponów I 
nie będą brane 
pod uwagę. | 


* UKOŚNIK Z HASŁEM 


Odgadnij wyrazy o podanych 
Ii wpisz je do diagramu. Litery w polach 
oznaczonych kółkiem, czytane pozioma 
utworzą rozwiązanie 


naczeniach 


PRAWOSKOŚNII 
z każdej strony szosy 
mieszkalne na poddaszu 
wiający pokutę, 7) tytuł lokalnego władcy w 
Indiach, 9) górna powierzchnia jaskini, 11) 
właściwość przechodzenia niektórych ciał 
ze stanu stałego w stan ciekły w odpowie 
dniej temperaturze, 14) sportowiec pchający 
kulę, 16) naczynie krwionośne grubsze i 
mocniejsze niż żyła, prowadzące krew z ser 
ca do wszystkich tkanek i narządów, 18) bu 
dynek ze sceną i widownią, 19) pojazd z 
płozami 

LEWOSKOŚNIE: 2) autor wierszy, 4) po 
moc wzajemna w danym zespole. 6) droga 
prowadząca pod górę, 8) kiszona - na bigos 


1) pas ziemi biedna: y 
3) pomieszczenie 


5) ludzie odpra 


Autor: STANISŁAW BISKO 
oraz wg "Mondo Enigmistie. 

10) jeżyna, 12) chodz 

podręcznik gramatyki laciński: " 
szkołach jezuickich dawnej p A. 
glinu + wrzątek), 15) maszyną ro Aż 
spoistość, zwartość, np. zabudow 
Konar - w tytule powieści Kraszaw 


POZIOMO: 1) duży nóż o zakrzywionym 
ostrzu w kształcie sierpa, używany dawniej 
do wycinania krzewów i młodych drzewek 
(przestaw litery w wyrazie okres), 6) miasto 
wojewódzkie nad Odrą, 7) imię Wilhelmie- 
go, aktora polskiego, 8) roślina śródziemno- 
morska, której liście są częstym motywem 
dekoracyjnym, 9) zbójecka grupa. 

PIONOWO: 1) dawny statek, 2) w prze- 
nośni: fundament, podwalina, 3) bardzo sil- 
nie toksyczna ciecz, bojowy środek trujący 
(przestaw litery w wyrazie mason), 4) naj- 
większa z antylop; kanna, 5) wypłacana 
przez ZUS 


2090002.82809 0020 0:0 0.0'0.0:0;6.0 
ROZWIĄZANIA ZADAN 


PREMIOWANYCH NR 1034 

z 8 numeru "Świata Młodych” z dnia 20.02.1993 r. 

ROZETA DWULITEROWA. 
Prawoskrętnie: obrona, donica, jarosz, 

Kalita, kamasz, sztuka, raczek, kartka, ba- 

szta, murawa, strawa, opłata. 


KRZYŻÓWKA. C - 6. Poziomo pogrom 
smutek, wrzos, okrycie, kąt, dobro, wese 
le, kler, oko, los, nogi, skrypt, nosze, mit 
krzesło, rzecz, senior, szczyt. Pionowa 
powódź, grzybek, odskok, morze, tycie 
knebel, kot, wróg, sól, lont, osy, odsiecz 
psikus, intruz, meczet, rezon, pismo, moc 


ROZETA ZOOLOGICZNA. Prawoskręl 
nie: kurka, goryl, żołna, żabka, homar, K0 
bra, rybka, orzeł. Lewoskośnie: sroka, SU 
seł, norka, motyl, sarna, kotka, komar, WY 
dra. 


Nagrody w wysokości 50 000 zł wyloso” 
wali: 

Tomasz Barylski - Szprotawa, Joanna 
Czarnecka - Nowy Dwór Mazowiecki, Har" 
na Doleżych - Katowice, Joanna A 
mbrowska - Bydgoszcz, Małgorzata ĘŚ 
smala - Lublin, Anna Latka - Katowice; R 
migiusz Paszkowski - Warszawa, >. 
Sobczak - Biskupiec, Renata Starze 
Skierniewice, Maciej Zieliński - Kowal. 
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GADANIA *KRZYŻÓWKA 


ICZNA 
PREMIOWANE NR 1040 p 
SEC Odaadniąęte wy 
wystarczy rozwiązać tylko jedno z zadań oznaczonych gwiazdką razy wpisz do dia 
wziąć udział w losowaniu 10 nagród po 50 000 zł. Rozwiązania gramu poziomo 
prześlij w ciągu 10 dni od daty tego numeru pod adresem: "Świat pionowo 
Młodych , ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, "Zadania premio 1) wielk 
wane nr 1040. wśród nit y 
pęsccc.c.ceeeeeeoeeee..000000000 23 listopada 
dzaj dużego drew 
* ROZETA DWULITEROWA nianego wiadra 


Odgadnij 6-literowe wyrazy o podanych znaczeniach i wpisz je do | (deszcz leje jak z niego), 4) duży magażyn zbożowy wyposażony w 


diagramu, tak aby w każdym polu znalazły się dwie litery. W rozwią urządzenia do mechanicznego przenoszenia wietrzenia juszer ia | 
zaniu podaj tylko wyrazy wpisywane prawoskrętnie. sortowania ziarna, 5) orszak podróżnych na pu tyni, 6) gromadz 
koni. 7) szerokie pasy tkaniny do owijania stopy, zastępujące daw 


PRAWOSKRĘTNIE: 1) grzyb jadalny o lepkim kapeluszu, 2) po- | niej skarpety, 8) pora dnia po wschodzie słońca 
tocznie: spodnie, zwłaszcza liche, z taniego materiału, 3) naturalny z 
garbnik roślinny otrzymywany z galasówek (pląs + rzeka przepły- — 
wająca przez Stargard Szczeciński), 4) na głowie króla, 5) podda- * [AFA ""« z 
sze, 6) brzdąc, szkrab, 7) jasnozielony nalot na przedmiotach z i 
miedzi i jej stopów; śniedź, 8) budynek z klasami, 9) tajniki, sekrety, 
10) plama na suficie, 11) miasto w woj. lubelskim, nad Wieprzem, 
12) mieszka obok ciebie. l 


O konw w = 


LEWOSKRĘTNIE: 1) Giulietta, znana włoska aktorka filmowa, 2) F 
ziarno zbóż gorszego gatunku, 3) zakład, w którym kłody tnie się na 
deski, 4) małe konie, kucyki, 5) każda z dwu powierzchi kartki pa- || 

- pieru, 6) ludowy instrument muzyczny lub imię żeńskie, 7) Tomcio z 
bajki, 8) cios zadany szablą, szpadą, 9) gród słowiański na Rugii, 
ośrodek kultu Świętowita, 10) osoba przynosząca wstyd jakiemuś 
środowisku, 11) nać kartofli, 12) rurka, zwykle gumowa, wprowa” 
dzana do rany lub jamy ciała w celu odprowadzenia wydzieliny; 
dren. 


l Kto lubi myśleć logicznie, kto lubi główkować, rozwiązywać za- 
H gadki, krzyżówki, łamigłówki - niech gna czym prędzej do kiosku. 
Tam czeka już. 


NOWY 
KOLOROWY 
„ocooocccccccccoceeeooeeesssooo>|]| NASZ WŁASNY 
ŚWIATOMŁODOWY 
ROZWIĄZANIA | BAZAR 
Z POPRZEDNIEGO NUMERU BAZAR jest miesięcznikiem. Za dziesięć tysięcy złotych dostar- 
KRZYŻÓWKA MAGICZNA. Bajan, tatarak, jawor, parowóz, na- || czy ci rozrywki na całe 30 dni. A czasem nawet 31! > 
ród. Pospiesz się z kupnem, bo... może dla ciebie zabraknąć. Bytoby 
LATAWCE. 4. | szkoda - w BAZARZE są konkursy z nagrodami! 
„ża Redaguje zespół. Adres redakcji: ul.Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, telefon 628-56-18: fax 29-21-42: | Ukazuje się od 1949 r. 
© telex: 813658. WYDAWCA: „Świat Młodych” S.A. Konto bankowe: Bank Creditanstalt S.A. w Warszawie nr Nr 14(5048) 
| T/ IAT 654997-11507001. Ogłoszenia przyjmuje redakcja - tel./fax 29-21-42. Dział Reklamy 21-98-28. Nie 
zamówionych materiałów redakcja nie zwraca. Za treść reklam i ogłoszeń redakcja nie Tygodnik 


odpowiada.Prenumeratę przyjmują doręczyciele, urzędy pocztowe i oddziały Ruchu na terenie całego kraju. Nr indeksu 32. 
ŁAMANIE, MONTAŻ | WYCIĄGI BARWNE: „Protea-Graf" Spółka j.v., Warszawa, ul.Wiertnicza 32. DRUK: | | e5'su 0218 


DHW Vega, Warszawa, ul.Konstruktorska 3a. PL ISSN 0137-9321 


NAKLEJKI: © Poszukuję naklejek do al- 
bumu *Chabel i Danny”: Cenicenta 
Orquideas (4 w 2 rzędzie od dołu), Ro- 
meo i Julieta (7 w 1 rzędzie od dołu), 
Cenicenta Hora Magica (6 w 3 rzędzie 
od dołu) oraz następujących naklejek 
"Moje małe kucyki Pony”: 1-3, 5, 6, 8- 
MAS, 5, 22725-27/,,80, 82,38, 38. 
Edyta Woźniak, ul. Gimnazjalna 7, 34- 
500 Zakopane © Poszukuję naklejek z 
|| gum "Super Heroes” (0, 3, 12, 18, 19), 
| wiadomości o filmach "Twin Peaks” i 
|. "Pokolenia" oraz plakatów Lindy Evans. 
| Odstąpię plakaty NKOTB i GN'R. Aneta 
| Kuczborska, ul. Turystyczna 75, 87-116 
Toruń © Sprzedam album "Euro'92" ze 
114 naklejkami. Cena 60 tys. zł + ko- 
szty wysyłki. Naklejki na wymianę gra- 
| tis. Krzysztof Ryński, ul. Korkowa 
| 135b/24, 04-549 Warszawa. . Poszuku- 
|| je naklejki Koukou Roukou nr 98. Moni- 
ka Wawer, Chocznia, ul. Góralska 93, 
34-100 Wadowice, woj. bielskie © Od- 
dam, odsprzedam lub wymienię naklej- 
ki z albumów "Nasi ulubieńcy” i "Prehi- 
storia". Poszukuję pocztówek trójwy- 
miarowych, "Tytusa, Romka i A Tomka” 
ks. IV, V, VI, XI i XVI oraz pocztówek z 
mapkami. Odstąpię pocztówki o różnej 
tematyce (konie, miasta, zwierzęta) i 
znaczki pocztowe. Michał Feldman, ul. 
Tagore'a 4 m 36, 02-647 Warszawa © 
Poszukuję nalepek do albumu "Mój 
przyjaciel pies” numery: 1, 5, 9, 10, 21 
26, 32-36, 38-40, 43, 47, 49, 51, 57, 68 
71, 77, 79, 85, 86, 90, 110, 123, 125 
127, 129, 131, 137, 138, 141, 145-150 
152, 173, 175, 179, 186, 192, 194, 195 
200. Anna Kieliszek, os. Kasztanowe 
55f/7, 70-895 Szczecin. . Poszukuję 60 
naklejek do albumu "Barbie". Mam inne 
na wymianę. Justyna Ciesielska, os. Ja- 
giellońskie 12/15, 62-200 Gniezno © 
Poszukuję naklejek "Mój przyjaciel 
pies” nr 50, 119, 146, 150, 192, 194 i 
196. Oddam numery: 1, 2, 11, 89, 154- 
160, 183, 186. Małgorzata Mielcarek, 
ul. Gagarina 6/19, 09-402 Płock © Po- 
szukuję 150 naklejek do albumu *Zwie- 
rzęta świata”, mam inne naklejki na wy- 
mianę. D. Rochacka, ul. Mickiewicza 
10, 68-120 Iłowa k. Żagania © Poszu- 
kuję naklejek "Barbie" o numerach: 1 
38, 7, 10-13, 15, 19, 24, 25, 27, 30, 32 
35, 40, 41, 45, 47, 49, 51, 56-58, 68-71 
73, 83, 86, 87, 90, 93, 94, 96, 97, 100 
103-105, 113, 118, 120, 122, 123, 127 
129. 131, 143, 148, 150, 152-154, 161 
162, 166, 167, 171, 172, 179. Za każdą 
oddam widokówkę ze zwierzęciem lub 
1eksty piosenek. Magdalena Dobrowol- 
ska, ul.Strzegomska 246/6, 54-432 
© Poszukuję naklejek do albu- 


AAAA 2 | out, 


mu "Super Auto" o numerach: 3, 21, 58, 
59, 62, 168, 776, (3, (85, 100, 105, 131, 
134, 164, 184, 201, 209, 219, 224, 230, 
238, 248, 258, 259, 261, 295, 297, 301, 
319, 328, 337 i 339, atakże prospek- 
tów samochodowych i motocyklowych. 
Tomasz Herman, ul. Gliwicka 263, 42- 
603 Tarnowskie Góry © Poszukuję na- 
klejek do albumów *Dragoland" (nume- 
ry: 2, 5-7, 9-16, 18-20, 22-26, 30-36, 
39-41, 43, 45-48, 51-53, 55-57, 60, 61, 
68-72, 74, 76), "Moje małe kucyki” (nu- 
mery: 1, 2, 4, 5, 8, 10-25, 28-38), 
"G.l.Joe" (numery: 1-3, 5-10, 13, 15-18, 


20-24, 26-29, 31, 32), *Małpiszon Cha- . 


bri” (wszystkich oprócz 26 i 30), "NBA" 
(wszystkich oprócz 10), "Gremlins 2" 
plakaty, komiksy, adresy, kawały, wia- 
domości. Bartłomiej Stopyra, ul. Joliot- 
Curie 12/7, 41-813 Zabrze © Poszukuję 
naklejek z gumy "NBA" numery 3, 5, 
10, 13, 18, 19, 21-26 oraz obrazków z 
gumy "He-Man Masters”. Na wymianę 
mam plakaty, mogę zapłacić. Piotr Mo- 
rawiec, ul. Szkolna 27, 43-174 Łaziska 
Dolne, woj. katowickie © Poszukuję na- 
lepek do albumu "Nasi ulubieńcy” - nu- 
mery: 1, 3, 17, 18, 26, 36, 41, 45, 46 
48, 49, 59, 60, 65, 82, 88, 90-92, 94 
95, 98, 99, 101, 102, 106, 111. 113- 
115, 120, 121, 123, 142, 143, 147 153 
161, 170, 175, 181. 183, 185, 197 201 
202, 210-213, 220, 223, 226, 228. 236 
240, 249, 250, 254, 258, 268, 269. 271 
275, 278, 295, 297, 309, 311, 313. 322 
335, 336-340, 350, 353, 354, 359 Na 
wymianę mam wiele nakle Adriana 
Poradzisz, ul. 3 Maja 9a/3a, 64-500 
Szamotuły. © Zbieram naklejki do a 
bumu "Los Caballer jel Zodia 
brak mi następującyct nerów j 
7 (po dwie szt 
"Super Heroes" brak nm jk ejek 
2,3112 (po 1 szt) jkupię je lub w; 
mienię na nne z obydw ioumów alb 
na naklejki z albumów *Dr c 
"Sport Football'92" i "Pony". Mogę rów 
meż odsiąpić kupony *100 000 szans 
oraz materiały o gwiazdach muzyk 
mu i sportu. Katarzyna Rodzeń, ul. Dra- 
guna 27/10, 66-400 Gorzów Wielkopol- 
ski. © Za pocztówki ze zwierzętami od- 


jiki każde W albumie 


dam plakaty ze *ŚM” z 1992 roku z na- 
siępujących numerów: 1, 2 3,5.6,7 
8, 9, 10, 11. 12, 15, 17, 18, 19, 21, 24 


29, 30, 31, 34/35, 36, 38, 39, 40, 41, 48 
49, 52, 59 oraz plakat Bryana Adamsa 
Mogę też odstapić książeczki dla 
dzieci. W miarę możliwości proszę o 
dołączenie znaczka. Natalia Drywa, ul. 
|. Krasickiego 4/4, 83-200 Starogard 
Gdański. © Poszukuję naklejek do 
albumu "NBA" - nr 1, 3-8, 12-18, 21-23, 
25. 26. Na wymianę mam wiele 
plakatów. Ewa Szymankiewicz, os. Pod 
Lipami 8e/46, 61-634 Poznań 

Chciałabym nawiązać kontakt z posi- 
adaczami albumu *Nasi ulubieńcy” - 
moglibyśmy wymieniać naklejki. Kamila 
Kuriata, ul. Grodziska 35, 64-000 


pisz. Dołącz tę 
? znaczek . 
na wszelki wypadek. Nie chcę zbankru K 
wać ani Cię zawieść. Jeśli masz na zb to. 
zdjęcie - włóż do koperty. Jeśli hie yciu 
martw się! | tak dostaniesz odpowiega 
Hanna Bonsunowska, ul. Sobieskię Ą 
17/9, 43-200 Pszczyna, woj. katowickię 
Interesuję się przyrodą i zwierzętami, M. 
słuchać muzyki, mam duże poczucie hy 
moru. Lubię chodzić na dyskoteki. Chciąt 
bym korespondować z ładną dziewczyną 
w wieku 12 - 13 lat. Mile widziane zdjęcję 
Hubert Dębski, 08-322 Ceranów 21/4 
woj. siedleckie © Hej! Kochana młodzieżyj 
Tak, to właśnie do Was. Mam wielu kumpli | 
i kumpelek, ale chciałabym mieć jeszczę 
więcej. Mam 16 lat, jestem Spod znaku 
Lwa (z poważnymi wpływami Pam 
Mam niebiesko-zielone oczy, blond włosy 
i jestem raczej niska. Jestem "molem 
książkowym”, kocham literaturę polską, 
a szczególnie okres romantyzmu (jestem 
romantyczką!). Słucham Starego Dobrego 
Małżeństwa, Czerwonych Gitar, Stana Bo- 
rysa i uwielbiam Edwarda Stachurę. Co 
jeszcze? Aha! Nie lubię nienawiści. llona 
Dziadek, ul. Ruchu Oporu 10/9, 44-335 Ją. 
strzębie Zdrój © Mam 14 lat, jestem spod 
znaku Ryb. Mam 160 cm wzrostu i włosy 
blond. Zbieram naklejki, słucham różnych 
zespołów. Uczę się języka angielskiego. 
Monika Paciorek, os. Zachód B14/F/14, 
73-110 Stargard Szczeciński © Mam 13 
lat, siucham muzyki różnych typów. Ko- 
cham rośliny i zwierzęta. Odpiszę na każ- 
dy list Edyta Brzyska, 24-180 Grabów, 
woj. lubelskie © Jestem fanem death 

i black metalu. Słucham Cannibal Corps, 
Obituary, Dark Throne i Cementan. 
Chciałbym korespondować z innymi fanami 
tej muzyki. Bogumił Rychlak, ul. Podwisło- 
cze 24/107, 35-310 Rzeszów 6 Mam 13 
lat, 170 cm wzrostu i piwne oczy. Do sza: 
leństwa kocham NKOTB, a szczególnie Jo: 
nathana. Odpiszę na każdy list. Karolina 
Łada, ul. Galla 7/3, 30-053 Kraków © Je- 
stem wesołą trzynastolatką spod znaku 
Wodnika. Lubię jeździć konno, słucham 
muzyki disco i metalu. Uwielbiam Metali 
kę, Snap, Dr. Albana. Odpiszę na każdy 
list. Agnieszka Urbaniak, ul. Fabianowska 
41, 62-052 Komorniki k. Poznania © jid 
15 lat, jestem szatynką o niebieskić 
oczach. Lubię muzykę różnych rodzajów. 
zwierzęta i sport (szczególnie łyżwiarstwo 
figurowe i piłkę nożną). Uwielbiam rh 
pionsów i GN'R. Agnieszka Zwierzcho 
ska, ul. Zwierzyńskiego 1/13, 22-160 ma 
wiec os., woj. chetmskie © Mam 14 lat. A 
teresuję się muzyką dyskotekową. Mój U a 
biony zespół to Roxette. Kocham „ekr 
i kwiaty. Beata Mielczarek, ul. Osiedlo 
6, 09-210 Drobin, woj. płockie © 


Pan Holger Sorensen po raz pierw- 


szy zobaczył gumę do żucia na świa- 


towej wystawie w Londynie. Było to 
w 1930 r. No i stało się - panu Soren- 
senowi myśl o wyprodukowaniu wła- 
snej, smacznej, zdrowej i pachnącej 
gumy nie dawała spokoju. Zamknął się 
w kuchni, obstawił garnkami i zaczął 
eksperymentować. Nie szło to łatwo + 
a to garnki się przypalały, a to guma 
traciła właściwą konsystencję. No, ale 
w końcu udało się. A że pan Holger 
Sorensen był właścicielem fabryki sło- 
dyczy, w Danii, można było wyjść 
z kuchennego laboratorium i rozpo- 
cząć produkcję. Firma DANDY miała 
już swoją renomę na "słodkim rynku”, 
a ponieważ guma do żucia szybko za- 
częła trafiać za granicę, fabryka stała 
się jeszcze przed wojną jednym z naj- 


bardziej znaczących koncernów tej 
branży. ŻA 
Gdy w 1956 r. pojawiła się nowa ge- 


neracja gumy do żucia - STIMOROL - 
miała już przetartą drogę do konsu- 7 


menta i drażetki STIMOROLU podbiły 
Europę. Szczególnie młodych ludzi, 
którzy nie rozstają się z nimi przy nau- 
ce, sporcie, zabawie, słuchaniu muzy- 
ki. ARIE 
STIMOROL nie boi się współżawo- 
dnictwa na rynku. Od 1988 r. fabryka 


założona przez pana Sorensena jest. 


pierwszą na świecie fabryką produku- 
jącą gumę do żucia także dla... konku- 
rencji. Celem firmy jest: «Widzieć 
uśmiech na twarzach ludzi, którzy żują 
gumę”.No więc - żujmy! I uśmiechaj- 


Dlaczego lubię STIMOROL? 
Odpowiadają smakosze. 


e bo odświeża 
«e bo ma przyjemny smak 

e bo czuję go długo w ustach 

e bo bardzo dobrze się źuje —. 

e bo dodaje mi walorów towarzyskich 

e bo kiedy źuję go przy nauce i na 
boisku sportowym - mogę łączyć 
przyjemne z poźytecznym 

e bo jest najlepszy - mówią wreszcie 
krótko najzagorzalsi wielbiciele 
STIMOROLU. 
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STIMOROL popiera muzykę! 
Sponsoruje najciekawsze kon- 
certy rockowe, imprezy sporto- 
we dla dzieci i dorosłych. 


U 


